
Przyspieszony termin

•! otwarcia
Szkoły Morskiej

w  Szczecinie
W  G D Y N I odby ła  się 

w  ty c h  dn ia ch  k o le jn a  
sesja K lu b u  P u b lic y ­
s tów  M o rsk ich  przy  
SDP, w  k tó re j oprócz 
d z ie n n ika rzy  z całego 
k ra ju  uczestn iczy ło  w ie  
lu  o f ic ja ln y c h  przedsta 
w ic ie l l  in s ty tu c j i  i przed 
s ię b io rs tw  m o rsk ich , m. 
in . —  w ic e d y re k to r De­
p a rta m e n tu  K a d r i  Szko 
le n ia  Zawodowego M.Z. 
m g r C Z E S ŁA W  N O ­
W A C K I. W  tra k c ie  d y ­
s k u s ji z a ko m u n iko w a ł 
on, iż  re so rt po s ta n o w ił 
u ru ch o m ić  S zkołę M o r­
ską w  Szczecinie ju ż  w  
następnym  ro k u  szko l­
nym . a w ię c  od 1 wrześ 
n ia  1963 roku.

J A K  W IADOM O, w  cza­
sie obrad p lenum  ZG Zw. 
Zaw . M aryna rzy  i P o rtow ­
ców  w  końcu ub, r. — po­
święconego zagadnieniom  
szko ln ic tw a  m orskiego — 
podję ta została uchw ala o 
po trzeb ie  zorgan izow an ia w 
Szczecinie poważnego ośrod 
k a  szko ln ic tw a  m orskiego.

Nowoczesne
łodzie
ratunkowe
z aluminium
produkuje 

| s to czn ia  
! w Ustce

KO SZALTN PAP. Stocz­
n ia  w  Ustce — g łó w ny  p ro  
ducen t lodz i ra tu nko w ych  
d l i  w «zystk ieh s ta tków  bu 
óow anycn przez nasze sto­
cznie — rozpoczęła p ro du k  
e ję  supernow oczesnych lo ­
dz i ra tu nko w yph . Są to  ło ­
dzie a lu m in io w e  o napę­
dz ie  m o to ro w ym  względnie 
ręczno-śrubow ym . f  Mogą 
one pom ieścić od 44—60 lu 
dz i. Każda z ty c h  łodzi 
jee t zaopatrzona w  rad io ­
s tac ję  nadaw czo-odbiorczą 
i bardzo silne re fle k to ry . 
Całą łódź p o kryw a  na m io t 
brezen tow y k tó ry  chroni 
ją  przed zalew em  fa l i  »zn

Postanow iono wówczas, iż 
w  b r . rozpoczn ie naukę O- 
fice rska  Sokoła R ybaków  
D a le kom orsk ich . Szkoła ta 
— ja k  w iadom o — je s t w 
tra k c ie  o rg an iza c ji, a na 
je j adres w p łyn ę ło  do koń 
ca lutego b r. ok . 600 po­
dań o przy,jęcie.

Na ty m  p lenum  uznano 
też potrzebę zorgan izow a­
n ia  w Szczecinie o fice r­
sk ie j s zko ły  m orsk ie j, k tó ­
ra p rzyg o to w yw a łab y  kad­
ry  d la  f io ty  ha nd low e j. Ja 
ko te rm in  je j u ru cho m ie­
nia określono wówczas 
,,na jb liższe  la ta " , p rzy  
czym  n ie o fic ja ln ie  m ów iło  
się o końcow ym  okresie 
obecnej p ię c io la tk i.

7. O S T A T N IE G O  o- 
św iadczen ia  p rze d s ta w i­
c ie la  re so rtu  m gr N o­
w ack iego  w y n ik a
T E R M IN  
S Z K O Ł Y  
Z O S T A Ł  
SZO NY.

O prócz S zko ły  M o r ­
s k ie j w  Szczecinie re ­
so rt chce zorganizow ać 
jeszcze zasadniczą szko­
lę  ryb a cką , k tó ra  z lo k a ­
lizow ana  zostan ie pom ię 
dzy Ś w inou jśc iem  a Dar 
łow em .

C E N A  M  GR KURIER
P on iedz ia łek, IZ . i i i .  62 r.

R O K X V I I I  N r 60 (5480)

A b y legenda sta ła  się
fak tem  h istorycznym

Kto odkrył Amerykę:
KOLUMB

czy skandynawski

WIKING?
W y p r a w a
norweskich archeologów

na Nową Funtilandię
rozwiąże pasjonującą 
świat naukowy

z a g a d k ę

Z A N IM  w  G enew ie rozpoczną się w ła ś ­
c iw e ob rady  k o n fe re n c ji ro zb ro je n io w e j 18 
państw , n a jp ie rw  s p o ty k a ją  się t rz e j m in i­
s tro w ie  sp ra w  zag ran icznych  —  G rom yko , 
Rusk i  Home.

W iadom o, że rozm aw iać  będą przede 
w szystk iem  o spo rnych  p rob lem ach  p o li­
tycznych , k tó re  rz u c a ją  dziś sw ó j c ień na 
same debaty  rozb ro je n io w e . N a leży do n ich  
zwłaszcza sp ra w a  doświadczeń z b ro n ią  te r­
m o jąd row ą , ty m  b a rd z ie j palącą, te  S tany 
Z jednoczone w łaśn ie  obecnie noszą się z za­
m iarem  w zn ow ien ia  e kspe rym en tów  n u k le ­
a rnych  w7 atm osferze z iem sk ie j.

Zw iązek  R adzieck i da ł w y ra z  s w e j do ­
b re j w o li:  p r z y ją ł zachodn ią  p ropozyc ję  
sp o tka n ia  m in is tró w  sp ra w ' zagran icznych  
w ie lk ie j t r ó jk i,  re zyg n u ją c  ch w ilo w o  ze 
sp o tkan ia  na szczycie, k tó re  ro kow a łoby  
znacznie w iększe nadzie je  na postęp w7 ro ­
kow an iach .

Czy S tany Z jednoczone odpow iedzą  n» 
ten gest w  sposób u m o ż liw ia ją c y  k o n s tru k ­
ty w n ą  dyskus ję?  T o  znaczy: czy w y rze kn ą  
się obecnego u lty m a ty w n e g o  żądania, aby 
Zw iązek  R adzieck i przy ją ł  w  ca łości a m e ry ­
kańską  koncepcję  k o n tro li?

O to p ie rw sze  p y ta n ie  o zasadniczym  zna­
czeniu.

O bok s p ra w y  e kspe rym en tów  z b ron ią  
ją d ro w ą  trz e j m in is tro w ie  s p ra w  za g ra ­
n icznych  pode jm ą  z pew nością ró w n ie ż  
spraw ę B e rlin a . W  zw ią zku  z ty m  bońsk l 
m in is te r s p ra w  zag ran icznych , Sehroeder, 
p iln o w a ć  m a  w7 G enew ie, aby am erykańscy 
i  b ry ty js c y  so juszn icy  pod żadnym  pozorem 
n ie  zg o d z ili się na ro z p a try w a n ie  tego za­
gadn ien ia  na  szerszym  tle  p rob lem u  bezpie­
czeństwa w E uropie. Szczególne obaw y 
Bonn budzi m oż liw ość  d y s k u s ji na tem at 
s tre f ogran iczonych  zb ro je ń  w  E urop ie  środ­
kow e j.

C zy  ve to  N iem iec  zachodn ich  ra z  jeszcze 
okazać m a się n iep rzezw yciężoną  przeszkodą 
d la  rzeczow e j d y s k u s ji m iędzy  W schodem  
i  Zachodem?

O to d ru g ie  w ażne p y ta n ie , k tó re  nasuw a 
się w  zw ią zku  z ro zm o w a m i trzech  m in i­
s trów . (w.b.)

H U T A  im . F. 
D zierżyńsk iego  posia  
da w łasne pó łsana- 
to r iu m  w  D ąb ro w ie  
G órn icze j. N a 28 
dn io w ych , bezp ła t­
nych  tu rn u sa ch  50 
p ra c o w n ik ó w  h u ty  
leczy swe do leg liw o  
ści gośćcowe, ga- 
stryczne, d róg  odde­
chow ych oraz cho­
ro b y  serca.

C A F  —  for.
K o n d ra c k i

Lepie] 
i modniej
będzie nas
u b ie ra ć
spółdzielczość
pracy

W A R S ZA W A  PA P. Cen­
tra ln y  Z w iązek S pó łdz ie l­
czości P racy  po w o ła ł ostat­
n io  w  s to lic y  cen tra ln e  la ­
bo ra to riu m  odzieżowe. P la ­
ców ka ta  m a spe łn iać rolę 
o rg an iza to ra  i  propagatora 
dobrego w zo rn ic tw a , eygna 
lizow ać spó łdz ie ln iom  k ie ­
ru n k i obow iązu jące j m ody, 
te chn o log ii k ro ju ,  pomagać 
p rzy  w prow a dza n iu  do pro 
d u k c ji dotychczas niestoso­
w an ych  tk a n in  np. z w łó ­
k ie n  syn te tycznych itp .  Już 
w  b r . la b o ra to r iu m  op racu­
je  ok. 190 now ych  w zorów  
odzieży, k tó re  w  fo rm ie  
ka ta logów  przekaże lab o ra ­
to rio m  te re no w ym  i  ko m ó r­
kom  w zorcu ją cym  w  spół­
dz ie ln iach .

S tanow i to  zapow iedź zna 
canego wzbogacenia w zor- 

ctw a, podn iesienia ja k o - 
i i e s te tyk i k o n fe k c ji 

spółdzielcze!*

O S LO  P A P . -W yb itn y  pod ró żn ik  i p isa rz  n o r­
w esk i, H elge Ingstad  w y ru szy  w k ró tce  w raz  ze 
sw ą żoną, archeolog iem  A n n ą  S tina, na N ow ą 
F u n d la n d ię , by ko n tyn u o w a ć  na północno-w schod 
n ich  w ybrzeżach te j k a n a d y js k ie j w yspy  prace 
w yko p a lisko w e , zapoczątkowane jes ien ią  ub. r .

k ie  tw ierdzą , że po 3 
tach L e if  E riksson po w ró ­
c i ł  na Is land ię , a jeg o u- 
szczęśliw iona m atka , T jo d - 
h ild a , kazała d la  uczczenia 
po w ro tu  syna wznieść n ie ­

w ie lką  św ią tyn ie  chrześci­
jań ską  na sk ra ju  osady 
B ra tta lid  i na k ło n iła  L e ifa  
do prze jśc ia  na now ą w ia ­
rę. Osada w  V in la n d li prze

(Dokończenie na s tr .  2)

M A Ł Ż E Ń S T W O  In g ­
stad  po s ta n o w iło  w y ja ś ­
n ić  w ie lo w ie ko w ą  za­
gadkę, k to  w ła śc iw ie  od 
k r y ł  A m e ry k ę : czy K rz y  
sz to f K o lu m b  w 1492 r., 
czy też n o rm andzk i W i­
k in g , L c if  E riksson o 5 
w ie k ó w  wcześniej.

W  gtaro is lan dzk ich  rę ko ­
pisach ił średniow iecznych 
kodeksach, p rzechow yw a­
n ych  w bib lio tece u n iw e r­
sy te ck ie j w Kopenhadze, 
h is to rycy  i b ib lio fi le  wciąż 
n a tra f ia ją  na  nazw isko Lei 
fa  E rikssona, o  p rzyd om ku 
„szczęś liw y” , śm iałego że­
gla rza i  w o jo w n ika , k tó ry  
w  999 r .  n . e. w y ru szy ł na 
czele sporej grom ady W i­
k in g ó w  z rod z in ne j osady 
B ra tta lid  nad fio rd em  Sko- 
ve na  G re n la n d ii i  po p a ­
ru  tyg od n iach  żeg lug i do ­
ta r ł do  n ieznane j k ra in y , 
p o k ry te j b u jn ą  zie lenią la ­
sów. L e if  za ło ży ł na o d k ry  
ty m  lądzie ko lon ię  i na ­
zw ał k r a j „V in la n d ia ” , co 
w ję z y k u  sta rono rw esk im  
oznaczało „ k r a j  z ie len i” .

S ta roży tn e  sagi is landz­

Kawiarnia
ńa

antresoli
DO placówek: han­

d lo w ych  z lo ka lizo w a ­
nych  w  „D O M U  
C H Ł O P A ’1 należą: 
sk lep ogrodn iczy, księ 
ga rn ia , zak ład  f r y ­
z je rs k i oraz k a w ia r­
n ia  na an treso li.

. C A F  —  fo to  
_______ W d o w iń sk i

5-15 ma ja —

V Tydzień 
Ziem
Zachodnich

W  Z W IĄ Z K U  ze z b l i­
ża jącym  s ię  V  T y g o d ­
n iem  Z iem  Zachodn ich  
i  Pó łnocnych , o d by ła  się 
w  Szczecinie ko n fe re n ­
c ja  prasow a. Tegoroczne 
uroczystości, k tó re  się 
rozpoczną 5 m a ja  zbie­
ga ją  s ię  z  p ią tą  ro c z n i­
cą T R Z Z .

D orobek szczeciński 
je s t  pokaźny. T R Z Z  
zrzesza 8 tys. cz łonków  
i  73 za k ła d y  p ra cy  w  
ty m  66 w sp ie ra jących . 
N a te ren ie  w o je w ó d z­
tw a  d z ia ła  278 kó l 
T R Z Z . W  Szczecinie i 
p ow ia tach  p o w o łano  za­
rzą d y  T R Z Z . I>o os ią*' 
n ięć T o w a rz y s tw a  na le ­
ży a k ty w n a  w spó łp raca  
z nauczyc ie ls tw em .

Z  in ic ja ty w y  T R Z Z  
u k o n s ty tu o w a ł s ię  ró w ­
nież w  Szczecinie In s ty ­
tu t  Pom orza  Z achodn ie ­
go-

T egoroczny T ydz ień  bę­
dzie po w iązany z rocznica 
m i pow stan ia P o lsk ie j Par 
t i i  R ob otn icze j, Ludow ego 
w o js k a  Po lskiego 1 Zw ią ż  
k u  P o lakó w  w  N iem czech.

"W p ro g ra m ie  Tygodn ia  
przew idz iane są m . In 
wycieczka morska dla d»ia 
łączy T R Z Z  na sta tku  
„Rosa Weneda”  i  pokaz 
sprawności m o to c y k li „ J u  
n a k "  na W ałach C hrob re­
go. TR ZZ  p ro je k tu je  ró w  
nłeż naw iązać ścis łą łącz­
ność ze w szys tk im i ośrod­
ka m i k o lo n ijn y m i 1 wczaso 
v-ymj na Pom orzu Zachod- 
l im  w  ce lu  p o p u la ryza c ji 

osiągn ięć p o rtu , Szczecina
w o je w ó dz tw a . (b )

A'a randkę 
się nie 

spóźniła.

INCYDENT 
na granicy
między
Berlinem
wschodnim 
a zachodnim

B E R L IN  PAP. N a  g r *  
n ic y  m iędzy N R D  a B e r 
lin e m  zachodn im  na> 
p rzedm ieśc iu  B e r lin a  
dem okra tycznego K le in  
—  M achnow  doszło w  n ia  
dz ie lę  do in cyd e n tu . N ia  
m o ż liw y  do z id e n ty f ik a  
w a n ia  z pow odu  c iem ­
nośc i sam ochód osobo« 
w y  z ig n o ro w a ł w ezw a­
n ie  s tra ż y  g ra n iczn e ! 
N R D  do za trzym a n ia  s ię  
w  ce lu  p rzep row adzen ia  
k o n tro li.  Z am ias t za trzy  
m ać się , k ie ro w c a  z w ię  
kszy ł jeszcze szybkość. 
Po oddan iu  k i lk u  s trz a ­
łó w  ostraegawczyeh w 
po w ie trze , s traż g ran icą  
na N R D , o tw o rz y ła  o -  
g łeń  w  k ie ru n k u  a u ta  
c e lu ją c  w  opony.

O K A ZA ŁO  snu. te  ząróuż 
no pasażer au ta ja k  i  jego
k ie row ca , k tó ry  został ran  
n y , są cz łon kam i b r y ty j ­
s k ie j m is ji w o jsko w e j staw 
c jo n u ją ce j w  Poczdamie» 
Zosta li on i przekazan i do­
w ód ztw u w o js k  radziec­
k ic h , s ta c jo nu jących  czasa 
w o  w  N RD.

Ponad
300 ofiar 
grypy
azjatyckiej
w Japonii

T O K IO  PA P. «.9 m il io n *
osób, c z y li «5 procen t lu d ­
ności s to lic y  Jap o n ii choro­
w a ło  ju ż  na grypę az ja tyc ­
ką , k tó re j ep idem ia  w yb u ­
ch ła  w  Jap on ii w  s tyczn iu  
b r . W edług da nych o p u b lj 
kow a nych  przez służbę 
zdrow ia , w  w y n ik u  g ry p y  
i Jej następstw  zm arło  do ­
tychczas 389 osób. Jest to  
dw a i  pó ł raz a w ięce j n iż  
podczas zeszłorocznej epi­
dem ii.

'//////////////A

Kulisy 
operacji X
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M IN IS T R O W IE  
K O N T Y N U U J Ą  
R O Z M O W Y

¥  GENEW  A  PAP. W czora j- 1
, sze w ieczorne spo tkan ie  m in i-  1 
s trów  spra w  zag ran icznych i 

1 ZSRR, U SA i  W. B ry ta n ii trw a  ,
1 lo  przeszło 4 godz iny. Po spot 
kan iu  ty m  m in . G rom yko  o- 
św iadczył, że om aw iano na  1 
n im  sp raw y procedura lne , ja k  i 
rów n ież p rob lem  be r liń sk i. Se- ,

1 k re ta rz  stanu R usk pow iedzia ł, 
i że m in is tro w ie  om a w ia li sze- 
, reg k w e s tii i,  że rozm ow y to -  ' 

czy ly  sle w  dobre j atm osfe- i 
' rze. Lo rd  Hom e s tw ie rd z ił, że {
1 m ia ły  one ch a ra k te r w stępny, 
i W  d n iu  dzis ie jszym  H om e spot 
, ka  sie z G rom yką, z m in i-  i 

s trem  spraw  zagran icznych i 
K anady Greenem  1 W łoch Seg- (

> n im  oraz N R F  Schroederem, 
i P rzew idziane ,je s t także spot-
, kan ie  w szystk ich  4 de legac ji l 

zachodnich.

W IE L K A  
D E M O N S T R A C JA  
Z  IN IC J A T Y W Y  
„K O M IT E T U  100”

¥  LO N D Y N  PA P. O dbyła się , 
i tu  w czora j z In ic ja ty w y  „K o rn i .
, te tu  S tu”  w ie lka  dem onstracja f  
na znak pro testu p rzec iw ko . 

1 w znaw ian iu  dośw iadczeń nu -
> K iearnych w  atm osferze i  
, w zm aganiu w yśc igu  zbro jeń.

T A J N E  P O S IE D Z E N IE

¥  N OW Y JO R K PAP. Szefo- \
i w ie  am e ryka ńsk ich  m is ji w ó j-  
, skow ych oraz przedstaw ic ie le 4 
dyp lom atyczn i U S A  w  ko ła ch  T 

1 az ja tyck ich  zb ie ra ją  się dziś na ]
1 po u fn ym  posiedzen iu w  Bagio I 

na F ilip in a c h  w  ce lu  om ó w ię - c 
n ia  s y tu a c ji, ja k a  w y tw o rz y ła  4 

w  Laosie i  W ie tnam ie  Po- 1 
łud n io w ym . Posiedzeniu prze- 4 
w odniczyć m a podsekre ta rz  w 

i stanu do spra w  D alek iego (  
, Wschodu, A v e re ll H a rrtm a n . i  

Obecni będą także spec ja lny  j  
1 doradca prezydenta U S A  do J 
1 spraw  A z ji,  A f r y k i  i  A m e ry k i I  
i Ł a c iń sk ie j, Chester Bow les 
, dowódca am e ryka ńsk ich  i  , 
.zb ro jnych  w  re jon ie  P a cy fiku , 
ad m ira ł ł t a r r y  Felt.

W  A R M II
N G O  D IN H  D IE M A
W A L C Z Ą
JA P O Ń C Z Y C Y

«

¥  P E K IN  PA P. W  a rm ii N go ]  
, D in h  D iem a w  P o łud n iow ym  » 

W ie tnam ie w a lczy  obecnie d u -  J 
ża liczba Japończyków  — ‘

' żo łn ie rzy  Japońskiej a rm ii i 
i sarsk ie j. In fo rm a c ji te j udzie- 4 
! l i ł  b . żo łn ie rz  ja p o ń sk i M i-T su - 4 

naga M o r i w  w yw ia dz ie  d la  4 
1 dz ie nn ika  „A sa h t Szim bun” .
1 Ż o łn ie rz  ów , k tó ry  spędził w  
i m doch inach 21 la t, p o w ró c ił f  
w łaśn ie n iedaw no do Ja p o n ii. /  
W edług jego słów , w  a rm ii po  j  

1 łud n to w o-w ie tn am sk ie j" zna jdu  I  
1 je  się ponad 500 Japończyków . *

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I 
W  K O L U M B II

¥  BOGOTA PAP. W wyniku \
trzęsienia z iem i, ja k ie  na w ie - f  
dz ilo  zachodnią K o lum b ię , 18 i  
Q3ótn w  ty m  sześcioro dzieci, i  
zostało zab itych . S e tk i osób po J 
zbaw ionych zostało dachu nad j  
głow ą. K ilka d z ie s ią t . osób -i 
g inę ło , przypuszcza ln ie pon io - i  
s ły  cne śm ierć pod g ruzam i i  
w alących się dom ów . W yraża 5 
s i*  obaw y, że liczba o f ia r  Jest j  
znacznie w iększa o d  podanej 4 
przez w ładze ko lu m b ijs k ie . 1

N O W E  W Y P A D K I 
OSPY

9-miesięczna dziew czynka zm ar 
1 ła  w  n iedzie lę na ospę w  m ie j. /  
scowości B ridg en d  (W . B ry ła -  ] 
n ia ). D otychczas w  , m ieście J 
ty m  na ospę cho row a ły  12 oso- f  
b y  z czego 3 zm a rły . . .......

W  okręgu. Monscbau zanoto- ] 
w ano w  sobotę no w y w ypadek J 
zachorowania na  ospę, ty m  sa 4 
m ym  liczba cho rych  w  ty m  I  
okręgu w zrosła do 25. 12 osób f  
odbyw a jeszcze kw aran tannę.

W Y B O R Y
K O M U N A L N E  
W  S Z L E Z W IK - 
H O L S Z T Y N IE

¥  BO NN  PAP. W  niedzie lę \
' od b y ły  się w  S z le zw ik-H o lsz ty  4 
1 n ie  w yb o ry  do w ład z  ko m u n a ł f  
i nyeh. N a jw iększą liczbę g ło - 4 
, sów uzyska ła  un ia  chrześcijań l  

skc-dem okra tyczna (42,3 proc.), J 
k tó ra  uzyska ła  401 m anda tów  4 

1 w  radach ok ręgow ych m ie j-  
i sk ich  i  gm inn ych . SPD z d o b y - , 

*  ła  38,3 oroc. g łosów  i 321 m 
\  d a ty . FD P 10,3 proc, i 100 m *..-  

da tów . Pozostałe p a rtie  — p a r- '  
.} t ia  ogóino-n lem iecka, G D P 1 1 
f  p a rtia  du ńsk ie j m nie jszości na 4

STRAJK POWSZECHNY 
we Francji Dezalomizacja

Protest ludu Paryża
przeciwko
„plastikowym bandytom“ OAS

P A R Y Ż  P A P . P a rysk ie  o rgan izac je  Powszech­
n e j K o n fe d e ra c ji P racy , ch rześc ijańsk ich  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych, Fo rce  O u v riè re , zw ią zku  na­
u czyc ie li i  k ra jo w e g o  zw iązku  s tuden tów , w y s to ­
so w a ły  ape l do w s z y s tk ic h  lu d z i p ra cy  w  P a ry ­
żu, b y  w  d n iu  dz is ie jszym  p rz y s tą p ili do p ó ł­
godzinnego s tra jk u  na znak p ro tes tu  p rzec iw ko  
sobotn iem u zam achow i b a n d y tó w  O A S  w  Is s y - 
Les M o u lin  eaux.

Potężny rozwój rolnictwa 
jednym z qlônnvrh zadań 
budownictwa komunistycznego

Doniosła uchwala 
Plenum KC KPZR

D Z IE N N IK I  poranne za m ie śc iły  p e łn y  teks t 
u c h w a ły  P lenum  K C  K P Z R  s tw ie rd za ją ce j, że 
„za  jedno  z g łó w n ych  i  p a lących  zadań b u ­
d o w n ic tw a  kom un is tycznego  na leży uw ażać po­
tężny ro z w ó j r o ln ic tw a ’’.

P L E N U M  p o le c iło  Pre 
z y d iu m  K C  K P Z R  i  Ra­
dzie  M in is tró w  ZSRR 
zreorgan izow ać zarządza 
n ie  ro ln ic tw e m  w  k ra ­
ju -

W  obw odach, k ra ja c h  
ł  re p u b lik a c h  m a ją  po­
w stać te ry to r ia ln e  za­
rzą d y  p ro d .u ję cy jg ^  do 
s p ra w , .k ie ro w a n ia ' p ro ­
d u k c ją  ro ln ą  o ra z  ko rn i 
ta ty  gospoda rk i ro ln e j. 
N a czele k o m ite tó w  s ta ­
ną  p ie rw s i sekretarze 
K C  K om u n is tyczn ych  
P a r t i i  R e p u b lik  o raz  
p ie rw s i sekre ta rze  k r a ­
jo w y c h  i  obw odow ych 
k o m ite tó w  p a r t i i .  U w a ­
ża się za pożądane u - 
tw o rz y ć  c e n tra ln y  zw iąz 
k o w y  k o m ite t gospodar­
k i  ro ln e j.

„P le n u m  KC K P ZR  połę 
p i a system  tra w o p o ln y  Ja­
k o  metodę up ra w y  niezgod 
ną *  n a uko w ym  p u n k te m  w i 
rfzenin, n i«  nada jacą cię dla 
soc ja lis tyczne j gospodarki 
r o ln e j"  — stw ierdza uchw a- 
1*.

Fehw ała  «»tala m y  e ta ­
p y  w a lk i o  *w ięk**e n ie  
p ro d u k c ji m ięsa. P ierw szy 
podn iesie p ro du kc ję  mięsa 
do  15 ee tnarów  na ka rde 
IM  h e k ta ró w  storn i o rn e j

W i j
P 0 M N N V C

•TRYBUNA LUDU”  Kt- 
m tośe iia p e łn y  tekst prwe- 
m O w ienia p rem ie ra  J. Cy­
ran k ie w icza  w ygłoszonego 
na uroczystym  posiedzeniu 
k o n fe re n c ji sam orządu ro ­
botn iczego Zak ładów  Che­
m iczn ych  „O Ś W IĘ C IM ” . Na 
wląamjąc do h is to r ii w ie l­
k iego kom b in a tu  pre m ie r 
m ó w ił m .in ., że „d z iś  roz­
różn ić  trzeba dw a Oświę- 
c łm y . Jeden, to  Ośw ięcim , 
k tó ry  je s t d la  caJego św ia­
ta  w strząsa jącym  n ie za ta r­
ty m  dokum entem  h it le ro w ­
skiego ba rba rzyństw a, k tó ­
r y  s ta no w i w ie lk ie  o fk a r ie  
» to  h itle ry z m u  i  zarazem  
ostrzeżen ie: „N ig d y  w ięce j 
faezywmu” . P rte d  ty m  O- 
św ięeim em  Wszyscy schy­
la m y  g łow y, ale także 1 za 
c iskam y pięści w  oatrzeże- 
a iu .

I  jee t d ru g i Ośw ięcim , 
ko m b in a t chem iczny, sym ­
bo l p ra cy  narodu po lsk ie ­
go, n ieśm ie rte lnego Jak 
każd y  na ród w alczący, k tó  
t y  H it le r  ł  jeg o zgra ja  
ch c ie li to ta ln ie  zniszczyć. 
Ten ko m b in a t w y ró s ł z wal 
łoi Po lsk i o  wolność i z wo 
11 narodu »budow ania no­
woczesnego państwa, k tó ­
rego z iem i n ig dy  w ięce j n!e 
będą m oe lt den*»ć te ie e iia -  
MŚoiĄ

i  do 18 eetnarów  na każde 
100 ha in n ych  u ży tkó w  ro l­
n y c h ; d ru g i — do loo ce t- 
na rów  mięsa na 100 ha zie­
m i o rn e j, zaś trzec i — do 
150 ee tnarów  na loo ha z ie­
m i o rn e j” .

K C  K P Z R  poleca P re ­
zy d iu m  K C  K P Z R  i R a­
dz ie  M in is tró w  ZSR R  .o- 
p ra ccw a p ie  i.~ uehiy i^a*, 
n ie  • szerokiego- p rog ra  ­
m u zw iększenia m a te ­
ria ln o -te ch n iczn e g o  w y ­
posażenia ro ln ic tw a .

SO BO TN IE prze ła du nk i 
naszego po rtu  zam knę ły  się 
lic zb ą  34 tys . ton , • na to ­
m iast ub. doby przejściowa 
no  15,5 ty * , ton . W zw iąz­
k u  z gęstą m głą jaka  od 
w czorajszego ran ka  zalega­
ła w ybrzeże, trasa w odna 
Szczecin — Ś w ino u jśc ie  zo 
s ta ła zam kn ię ta  d ia  żeghi 
gi od godz. 18.30 do 6 ra­
no. Także w po rc ie  przez 
całą noc ruch  t y ł  ca łko­
w ic ie  spa ra liżow an y . Na re 
dzie w  Ś w in o u jśc iu  ocze­
k u je  na w e jśc ie  m /s „ J u ­
liu sz  S łow ack i ” , k tó ry  p rzy ­
w ió z ł d ro bn .cę  z In d ii.

N IE D Z IE LA  m inęła w 
Szczecinie raczej „b e zw y - 
pa dko w o". D u to  aw a n tu r 
dom ow ych (40) usp oka ja li 
m ilic ja n c i % „07” , pogoto­
w ie  ra tu n ko w e  w z yw a n o . 
171 razy — przew aża ją  za­
z ięb ien ia , ang iny. a ta k i w ą i 
tro b y  itp .  7 -k ro tn ie  In te r ­
w e n io w a ły  akuszerk i pogo­
to w ia  — p rz y jm u ją c  na 
ś w ia t now ych  ob yw a te li.

C a łko w ite  n a to m ia s t św ię 
to  m ie li „ ry ce rze  ś w . 'F lo ­
r ia n a ”  — szczecińscy s tra ­
żacy.

D YŻU R N Y  syn o p ty k  zapo 
w iada dzień po chm u rn y  i 
opady deszczu. Tem p. od 
m in us  2 do l  st. W ia try  u- 
m ia rkow an e  do  dość s il­
n ych  z k ie ru n k ó w  pó łnoc­
no -w schodnich .

*»P)

Pani
KENNEDY
przybyła
do DELHI

D E L H I PAP. M ałżonka 
p rezydenta  USA. Jacque li­
ne Kennedy p rzyb y ła  dziś 
w  godzinach ran nych do 
D e lh i. Panią Kennedy pó- 
w ita l i  na lo tn is k u  p re m ie r 
In d ii N eh ru  oraz tego cór 
kc In d irà  G andhi.

Jacque line  Kennedy za­
m ierza spędzić w In d i i  .9 
d n i. W podróży tow arzyszy 
je j siostra, księżna RoA»'- 
w iflo w a -

Aju m fä w o l;'

N A J B L IŻ S Z E  d n i bę­
dą m ia ły  —  zdaniem  ob 
se rw a to ró w  — decydu ­
jące  znaczenie zarów no 
d la  p rzysz łośc i A lg ie r ii 
ja k  i  F ra n c ji.

O czeku je  się bow iem , 
że w  ty m  tyg o d n iu  za­
kończą się trw a ją c e  w  
E v ia n  rozm ow y m iędzy 
de legac jam i tym czasowe 
go rządu  R e p u b lik i A l­
g ie rs k ie j i  rządu  fra n ­
cuskiego i, że podpisa­
ne zostanie porozum ie­
n ie  w  sp raw ie  zaprze, 
s ta n ^  ognie w  A lg  .furii.

R ozm ow y te nada l otoczo 
r e  są ścisłą ta ie m n icą . Z 
b ra ku  o f ic ja ln ych  in fo rm a ­
c j i  krążą rozm aite  pogło­
sk i, k tó re  nie są p o tw ie r­
dzone an i dem entowane 
przez ob ie s tron y . Jedno 
nie, ulega w ą tp liw o śc i, że 
rozm ow y są in tensyw ne i 
toczą s ię w  prżyspieszó- 
nym  tem pie. Agencja F rań 
ce Presse pisze m. in ., że 
w  d n iu  w czorajszym  w y  a tą ' 
p i ły  pewne trudnośc i w 
zw iązku  z w yznaczeniem  
cz łonków  organu w ykon  a w  
czego, k tó ry  spraw ow ać ma 
w ładzę w  A lg ie r ii w  o k re ­
sie p rze jśc io w ym  m iędzy

fe re nd um  w  spraw ie  sam o­
stanow ien ia . O ty m , że wy 

| s tą p iły  pewne trudnośc i, 
k tó re  być  może odroczą je ­
szcze o k ilk a  d n i podpisa­
n ie  porozum ien ia  o zaw ie­
szeniu b ro n i, św iadczy m. 
in . fa k t — ja k  tw ie rdzą  ko 
la d z ie nn ika rsk ie  w  Gene­
w ie  — że po wczorajszym  
o f ic ja ln y m  spo tkan iu  obie 
de legacje kon fe ro w a ły  je ­
szcze przez d łuższy czas 
we w łasnym  gron ie . Treść 
rozm ów  otoczona je s t ścis­
łą  dyskrec ją .

J E D N O S T K I szw a jca r 
sb ie  strzegące k w a te ry  
d e legac ji a lg ie rs k ie j u -  
czcstn lczącc j w  ro k o w a ­
n iach w  ŁYśan ostrze la ­
ły  w  n iedz ie lę  w ieczo­
rem  m a iy  p ry w a tn y  sa­
m o lo t b ry ty js k i,  k tó ry  
p rz e la ty w a ł nad m ie js ­
cem. w  k tó ry m  zn a jd u je  
s ię  s!edziba d e legac ji a l­
g ie rsk ie j. P raw dopodob­
n ie  p i lo t  w  w y n ik u  z łe j 
w idoczności s tra c ił orien 
tac ją .

W  A lg ie r ii nada l trw a  
ją  zam achy te rro rys tycz  
ne. W  w y n ik u  tych  za­
m achów  w  d n iu  wczo­
ra js z y m  15 osób zostało 
za b itych  a 29 rannych .

IV d n iu  dziesie jszym  
p la s tyko w a  bom ba w y ­
b u ch ła  w  re d a k c ji p is ­
m a „Presse-O cean”  w  
Nantes. R edakc ja  od 
k i lk u  tyg o d n i o trz y m y ­
w a ła  lis ty  z groźbam i 
od OAS.

N A  X V I  sesji O N Z  z in ic ja ty w y  Szw ecji 
i  7 in n y c h  m n ie jszych  państw  Europy i  A f r y k i 
p rz y ję to  rezo luc ję  w zyw a jącą  S ekretarza G e­
nera lnego O N Z do zebrania o p in ii k ra jó w  nie 
posiada jących  dotąd b ro n i ją d ro w e j co do p ro ­
je k tu  u tw o rzen ia  tzw . K lu b u  Bezatom owego,

P lan  ten, k tó ry  p rz y b ra ł nazwę p lanu  U n- 
dena od nazw iska  w n ioskodaw cy, szwedzkiego 
m in is tra  spraw  zagranicznych, polega na 
zobow iązaniu się p rzysz łych  cz łonków  „ K lu ­
bu ”  do pow s trzym yw a n ia  s ię : od p ro d u k c ji 
b ro n i ją d ro w e j, od pozyskania je j  d la  siebie 
w  in n y  sposób, oraz od dopuszczenia na swe 
te ry to r iu m  b ro n i n u k le a rn e j in n ych  państw .

U T h a n t rozpoczął ju ż  rea lizac ję  swego za­
dan ia . Rząd po lsk i, k tó ry  w  O N Z poparł re ­
zo luc ję  w n ies ioną  przez Undena, u d z ie lił 
obszernej odpow iedz i na zapytan ie  S ekretarza 
Genera lnego ONZ.

P O L S K A  gorąco i bez zastrzeżeń aprobu je  
p ro je k t, k tó ry  w  obecnej n a p ię te j sy tu a c ji 
m ię d zyna rodow e j zam kną łby  drogę rozpow ­
szechnian iu  się b ro n i ją d ro w e j i rozm ieszcza­
n iu  je j  przez m ocarstw a atom ow e na te ry to ­
r ia c h  in n ych  państw .

P ro je k t ten je s t jakąś  pochodną m yś li za­
w a r te j w  P lan ie  Rapackiego z r .  1957 o s tre fie  
beza tom ow ej w  E uropie środkow e j.

N ie ro zw iązu jąc  b y n a jm n ie j w ie lk ie g o  p ro ­
b lem u powszechnego i ca łkow itego  ro z b ro je ­
n ia  i  n ie  zagradzając d ro g i m ożliw ośc iom  w y ­
buchu w o jn y  p lan  Undena je s t pożądanym  
p ie rw szym  k ro k ie m  m a jącym  znaczenie nie 
ty lk o  w o jsko w e  i po lityczne , ale i  m ora lne.

R Z Ą D  P o lsk i podkreś la  też, że tw o rzen ie  
K lu b u  Bezatom owego n ie  je s t w  żadnym  
s to p n iu  przeciw staw m y w ciąż a k tua lnem u p la ­
n o w i po lsk iem u  o s tre fie  beza tom ow ej w  n a j­
b a rd z ie j zapa lnym  p u n kc ie  E uropy środkow e j, 
o b e jm u ją ce j Polskę. CSRS. N R D  i NRF. 
P ierw sze trz y  państw a w y ra z iły  zgodę na ten 
p lan  i  jego u rzeczyw is tn ien ie  zależne je s t je ­
d yn ie  od zgody N RF.

P lany s tre f bezatom owych, ja k o  środek na 
złagodzenie napięcia  m iędzynarodow ego, m ają 
coraz w iększe poparc ie  o p in ii ś w ia to w e j 
i  zn a jd u ją  w y ra z  w  k o n k re tn y c h  posunięciach 
szeregu rządów .

P R Z Y P O M N IJM Y , że na X V I  sesji O NZ 
o lb rzym ią  w iększością  g łosów  uchw a lono re ­
zo luc ję  o s tre fie  bezatom ow ej w  A fryce . B ra ­
zy lia  nosi się z zam iarem  w ys tąp ien ia  na k o n ­
fe re n c ji ro z b ro je n io w e j' w  Genew ie z p ro je k ­
tem  u tw o rze n ia  s tre fy  beza tom ow ej w  A m e­
ryce  Ł a c iń s k ie j. Przez pew ien czas lansowano 
p ro je k t b a łk a ń s k ie j s tre fy  bezatom ow ej. W 
p a rlam enc ie  no rw e sk im  w ic iu  posłów  różnych 
s tro n n ic tw  popa rło  n iedaw no sprawę e u ro p e j­
sk ie j s tre fy  beza tom ow ej, o b e jm u ją ce j poza 
k ra ja m i p ro p o n o w a n ym i w  P lan ie  Rapackiego 
czte ry  k ra je  skandynaw skie .

Nacisk o p in ii p u b liczn e j w  te j sp raw ie  jes t 
ta k  w ie lk i,  iz naw et p rezydent K ennedy na 
c z w a rtk o w e j k o n fe re n c ji p rasow e j uznał za 
w łaśc iw e  ośw iadczyć, że należy je d n a k  zba­
dać 1 p rzedysku tow ać spraw ę s tre f bezatom o­
w ych  podczas zb liża jących  się rokow ań  ge­
new skich .

S TR E FY  bezatom owe, g d yb y  do ich  u tw o ­
rzen ia  doszło, m ogą s tw o rzyć  atm osferę  sp rzy ­
ja jącą  ro zw ią zyw a n iu  genera lnego p rob lem u 
naszych czasów —  powszechnego j  c a łk o w i­
tego ro zb ro je n ia . (G. b .)

Kulisy operacji X (1)

Wyszła z domu
i dotychczas

n ie  wróciła...
J U Ż  dok ładn ie  nie  

w iadom o, k to  p ie rw szy  
spostrzegł; że jedna  z 
lo ka to re k  dom u p rzy  
u l. Stołecznej w  W ar­
szawie zn iknęła. Począt 
kow o  sąsiadki p rzypu ­
szczały. że może zacho­
ro w a ła  i  d latego n ie  
w ychodzi ja k  zw yk le  na 
codzienny spacer. Drób  
ną postać m iłe j starusz­
k i zn a li w  kam ien icy  
wszyscy. Była cicha i 
grzeczna, uśm iechała się 
do  dzieci, ze sta rszym i 
lu b iła  porozm aw iać. K ie  
d y  zaczęto o ty m  trochę  
m ów ić , w nuk, u k tó re ­
go m ieszkała w  m a łym  
p o ko iku , pow iedz ia ł że 
is to tn ie  od k ilk u  d n i je ­
go b a bc ia  zn iknę ła . Po­
radzono zam eldować na. 
m ilic j i .  T ak  też uczyn ił.

Z aczę ły  się poszuki­
w an ia . Przez k ilk a  dn i 
rad io  nadaw ało iedno-

b rzm iące  k o m u n ik a ty ; 
„D n ia ... wyszła z dom u  
i dotychczas n ie  w ró c iła  
B ron is ław a  Leśniew ska  
ta t 81. c ie rp iąca  na za­
n ik  pam ięc i. K to  by 
w ie d z ia ł o m ie jscu  poby  
tu... proszony jes t” ’ .. Nie 
stety. na to  d ra m a tycz­
ne w ezwanie, płynące  
z an teny na ca ły  k ra j, 
me nadszedł żaden od­
zew. A  przecież czło­
w iek , n ie  jes t szp ilką  w  
przys ło w io w ym  stogu 
srana.

Równocześnie w ięc  
t rw a ły  inne  poszuk iw a­
nia . F unkc jonariusze  
M O  p rze p ro w a d z ili w y ­
w ia d  w  m ie jscu  zam ie­
szkania s ta ruszk i. Sąsie 
d z i n ieskorzy do w trą ­
cania się w  niesw oje  
snraw y, począ tkow o nie  
c h c ie li n ic  m ów ić, ale
wreszcie ktoś przerw a*  
zm ow ę m ilczen ia .

— Tak, tak, stara  L e i 
ntew ska nie m ia ła  le k ­
k iego życ ia  u  wnuczka. 
P rzyga rną ł ją  —  to  
praw da. A le  co się na­
c ie rp ia ła , to  ona jedna  
wie..,

SYN  zag in ione j, m ie ­
szka jący osobno, oskar­
ża ł siostrzeńca i  jego  
żonę, że n ie  b y li zbyt 
serdeczni d la  babk i. K ie  
duś — po io iedz ia l fu n k  
cjona riuszom  —  p o b ili 
m atkę  i  w yp ę d z ili z m ie  
szkania ...

W n u k Le śn ie w sk ie j 
Ryszard Bober, k iedy  
P ytano go o babkę, sto­
su n k i rodzinne itp . nie  
pozostał d łu żn y  w u jo w i. 
— Niech on nas n ie  o- 
skarża o złe tra k to w a ­
n ie  —  p ow iedz ia ł — 
sam n ie b y ł lepszy. C ią ­
gle nachodził babcię i  
w yc ią g a ł od n ie j p ien ią  
dze. M ia ła  trochę osz­
czędności. zawsze była  
zapob ieg liw a  i  n ie  chcia 
la  -pbzostać bez grosza 
na stare lata.

A  w ięc. ja k  ustalono, 
atm osfera w  te j ro d z i­
n ie  n ie  b y ła  idealna. U- 
derzające je d n a k  było  
wzajem ne oskarżanie  
sie syna i  w n u ka  zagi­
n ione j. W yg ląda ło  to 
tak., ja k b y  każdy z nich  
chc ia ł na d rug iego  zrzu­
cić odpow iedzia lność  
O dpow iedzia lność  — ale 
za co?

(adn)
IK .  P oU

Tajemnicze
zatonięcie
kutra
rybackiego
w porcie 
gdyńskim

G D Y N IA  PAP. W  no­
cy z 10 na 11 bm. m ia ł 
m ie jsce w  porc ie  ry b a c ­
k im  w  G d yn i ta je m n i­
czy w ypadek, O  godz. 
3.45 jeden ze s tra żn i­
kó w  po rto w ych  zauw a­
ży ł, że k u te r  ,.G dy-6”  —• 
zacum ow any p rzy  na­
brzeżu — pogrąża się 
ru fą  w  fa lach . Z a a la r­
m ow any bosm an p o rtu  
po k ilk u n a s tu  m in u ta ch , 
s tw ie rd z ił, że k u te r  za­
toną ł. Nad po w ie rzch n ią  
w o d y  w id n ia ł ty lk o  
dziób k u tra  w iszący na  
cum ie.

K u te r  „G d y -6 ”  b y ł 
p ryw a tn ą  w łasnośc ią  r y  
baka P aw ła  D ług iego . 
W ypadek m ia ł m ie jsce  
w  czasie n ieobecności 
na k u trz e  za łog i 1 n ie  
poc iągną ł żadnych o f ia r  
w  ludz iach . M orze b y ło  
te j nocy zupe łn ie  spo­
ko jne . T a je m n iczym  za­
ton ięciem  k u t r a ,  za ję ła  
się p ro k u ra tu ra .

Kto odkrył 
Ameryką?
(Dokończenie ze » tr. l t

trw a ła  k ilka d z ie s ią t la t, ÓS 
pó k i je j  za łożycie le n ie  
w ym a rli.

W S Z Y S T K IE  te opo­
w ieśc i muszą pozostać 
w  sferze legend i po ­
dań., dopók i ich p ra w d z i 
wość n ie  zostan ie  po­
tw ie rdzona  w ia ry g o d n y ­
m i dow odam i n a u ko w y­
m i. Tego zadania p od ję ­
ło  się w łaśn ie  m a łżeń­
s tw o  liig s ta d .

Im pu lsem  do wszczęcia 
badań naukow ych s ta ło  się 
d la  n ich doniesienie prasy 
d u ńsk ie j w 1956 r., że pe­
w ien archeo log duńsk i zlo­
ka lizo w a ł m ie jsce, gdzie 
zna jdow ała  się ko lon ia  L e i 
f a ' Erikssona I że zbudo­
wana ona by ła  na p rzy ląd  
ku Cape Boutd na N ow ej 
F un d la ń d ii. D uńczycy n ie  
podję li da lszych k rokó w , 
b y  przekonać się o pra w ­
dziw ości h ipotezy wspom ­
nianego archeologa. U czy­
n iło  to  w 5 la l późnie j m a i 
żeństwo Ingstad. La te m  
1961 r. w ypraw a Ingstadow  
zdołała odkopać ś lady pra-* 
s ta re j no rm a nd zk le j osady, 
w łaśn ie  na Cape B ou ld . O - 
sada składała się z « m n ie j 
szych i jed ne j w iększej 
cha ty  t by ła  otoczona w y ­
soką palisadą. C haty były  
skonstruow ane w  ide n tycz  
n v  sposób, ja k  dom ostw a 
no rw esk ie w  IX  — X  
w ieku . N ie ulega chyba 
w ą tp liw o śc i, że na tra fio no  
na pozostałości ko lo n ii, za . 
łożone j przez L e ifa  ,.szczę­
ś liw ego” .

L A T E M  ub. ro ku  do­
konano jeszcze jednego 
cennego o d k ryc ia , w ią ­
żącego się z p o dan iam i 
o L e if ie  E riksson ie .

W czasie kopan ia fu n d a ­
m en tów  pod now ą szkolę 
w m ie jscow ości « lagtsiars- 
łu k  nad fio rd em  grenland» 
k im  5kove, w m ie jscu 
gdzie da w n ie j is tn ia ła  ota- 
ronorw eska osada B ra tta -  
lid , na tra fio no  na ru in y  
m a le j ś w ią tyn i chrześc ijań  
akie ), a obok — na gro­
by co n a jm n ie j sprzed ty ­
siąca la t. Zna leziono w 
n ich  no. In . szk ie le ty  męż­
czyzny I kob ie ty . Is tn ie j*  
przypuszczenie. *e są to 
g roby L e ifa  i toż® m a tk i. 
T jo d h ild y . B a dan iam i a r­
cheologicznym i za jm u je  sie 
m uzeum  narodow e w Ko­
penhadze.

Ś W IA T  nau ko w y  
S ka n d yn a w ii oczeku je  
w ię c  obecnie z dw óch  
źróde ł p o tw ie rdzen ia  h i­
potezy. że n ie  G enueń­
czyk K o lu m b  w  X V  w ie  
ku, leer. ska n d yn a w sk i 
W ik in g  T.eif E riksson w 
końcu X  w ie ku  o d k ry ł 
N ow y Ś w ia t i ja k o  
p ie rw szy  w  h is to r ii lu d z  
kości p rze p łyn ą ł A tla n ­
tyku
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W A N D A L E
CHODZĄ 

po DACHACH

( D
P R A C A  Łukasza  

N ie w is ie w icza  na 
je d n e j ze ścian p a la r  
n i. Zn iszczy ły  ją  
sp ływ a jące  po tyn ku  
s tru m yczk i wody.

Uwaga — lecznictwo przemysłowe!

Potrzebni 
sprzymierzeńcy

W IA D O M O  pow szechnie, że od w ie lu  
U t  dz ia ła lność  p rz y c h o d n i za k ładow ych  
ogran icza ła  s ię  p ra w ie  w y łą czn ie  do d u ­
b lo w a n ia  us ług  p laców ek le czn ic tw a  
zam kn ię tego . L e ka rska  ochrona ro b o tn i­
k ó w  przed s z k o d liw y m i d la  z d ro w ia  na ­
s tęps tw am i p ra cy  w  u c ią ż liw y c h  w a ru n ­
kach  tra k to w a n a  b y ła  ra c z e j m a rg ineso ­
w o i  stosow ana d o p ie ro  z  c h w ilą  w y s tą ­
p ie n ia  w y ra ź n y c h  o b jaw ów  cho robow ych . 
O p ro fila k ty c e  n a to m ia s t n ie  b y ło  p ra ­
w ie  m ow y.

B R A K  le k a rz y  o  spe 
c ja liz a c ji p rze m ys ło ­
w e j, duża ic h  f lu k tu a ­
c ja  u n ie m o ż liw ia ły  w n i 
k liw e  poznan ie  za k ła ­
du , jego  s p e c y fik i,  stop  
n ia  szko d liw o śc i p racy  
na o k re ś lo n ym  stano­
w is k u  roboczym  itp .

W  w ie lu  w ię c  za k ła ­
dach, m. in . H ucie  
„S Z C Z E C IN ” , „S U P E R  
F O S F A T A C H ” , a szcze 
go ln ie  w  SZW S w ie lu  
ro b o tn ik ó w  w s k u te k  
s z k o d liw ych  d la  zd ro ­
w ia  w a ru n k ó w  s ta w a ­
ło  się przedw cześn ie  
in w a lid a m i. Codzienna 
praca w  w y d z ia ła ch , 
w  k tó ry c h  stężenie 
szko d liw ych  w y z ie w ó w  
p rze kra cza ło  n ie raz 
dość znacznie dopusz­
czalną norm ę, p rzyczy ­
n ia ła  się p rz y  ró w n o -

M O N (*T O N N Y  p lu s k  
spada jących  k ro p l i .  
P lu m , p lu m , p lum ... Ro 
b o tn ic y  z p rz e w ija ln i 
SZW S są w ś c ie k li. N a  
ko lo ro w ych . W esołych 
ścianach p a la rn i, b rą ­
z o w y m i p la m a m i ro z ­
la ły  s ię  za c ie k i z da­
chu. C ie kn ie  zresztą 
n ie  ty lk o  w  p a la rn i. 
„P ły w a ją ”  b iu ra  m i­
s trzów , a n a w e t n ie ­
k tó re  m aszyny. K to  za-v 
tc m  o d w ró c ił ko le jn o ść  
Tzeczy i  p ię k n ie  odno­
w i ł  pom ieszczenia p rzy  
d z iu ra w y m  dachu?

O kazu je  się, że n ic  
podobnego. D ach b y ł 
ca ły , a zn iszczy li go, 
re p e ru ją c  sąsiedni, ro  
b o tn ic y  z P rze d s ię b io r­
s tw a  B u d o w n ic tw a  T e ­
renow ego. „Z a p o m n ia ­
no ”  po łożyć k ła d k i i  ro  
b o tn ic y , nosząc po da ­
ch u  nad p rz e w ija b iią  
m a te r ia ły , n a ru s z y li po 
U ryw a ją cą  go papę. E - 
fe k t  w ia d o m y , a i  s tra ­
ty  na g rube  tysiące.

(w it)

czesnym  b ra k u  lecz­
n ic tw a  zapobiegaw cze­
go do  n ie u le cza ln ych  
ju ż  schorzeń.

ZE  S Z C Z E G Ó L N Y M  
uznan iem  na leży po­
w ita ć  t rw a ją c ą  od pe 
wnego czasu b a ta lię  
o sk ie ro w a n ie  d z ia ­
ła ln o ś c i p rz ych o d n i 
zak ładow ych  na lecz 
n ic tw o  p ro fila k ty c z ­
ne. na  ochronę zd ro ­
w ia  ro b o tn ik ó w  przed 
sch o rze n ia m i zaw odo­
w y m i. P raca ta  je s t 
—  Jak do tąd  —  p ra ­
w ie  p io n ie rska , b io ­
rą c  pod uwagę, że 
naw e t d la  le k a rz y  ze 
sp e c ja liza c ją  p rze m y 
s lo w ą  (w  Szczecinie 
szko li się obecnie w  
ty m  k ie ru n k u  8 le k a ­
rz y ) w obec b ra k u  od 
po w le d n ich  badań i  
opracow ań ogó lnych  
n ie  je s t znany s to ­
p ień  szkod liw ośc i o- 
ra z  w p ły w  okreś lo ­
n ych  p rocesów  p ro ­
d u k c y jn y c h  na zd ro ­
w ie  ro b o tn ik ó w .

L eka rze  p rze m ys ło w i 
m uszą w ię c  na p od ­
s taw ie  p ra k ty c z n e j, co­
d z ienne j dz ia ła lnośc i, 
sk ru p u la tn e g o  pozna­
w an ia  s p e c y fik i p ra cy  
p^zed 'ięb iorsśw 'a o k re ­
ślać k ie ru n k i le czn ic ­
tw a  p ro fila k tyczn e g o . 
D ok ładne  badan ia  p rze 
k ra cza ią  oczyw iśc ie  m o  
ż liw ośe i leka rza  p rze ­
m ysłow ego.

J A K  n a jb a rd z ie j s łu ­
szna w y d a je  s ię  suge­
s tia , b y  le k a rz  w  cza­
sie zd o b yw a n ia  spec ja -

i iz s c j ł  p rzem ys łow e j 
m ia ł m ożność o d b yw a ­
n ia  stażu w  zak ładach  
p rze m ys ło w ych  ró ż ­
n ych  b ranż.

Skuteczność ro w ija -  
jącego się in te n syw n ie  
le czn ic tw a  zapobiega w  
czego os łab iana  jes t, 
n ie s te ty , często przez 
sam ych ro b o tn ik ó w , 
k tó rz y  np. n iechę tn ie  
k o rz y s ta ją  ze sprzę tu  
bhp.

Od la t  o b se rw u je  się 
też, ja k  ro b o tn ic y  (g łó ­
w n ie  fiz y c z n i)  m a rn u ją  
sw e u r lo p y , n ie  k o rz y ­
s ta ją c  z  różno rodne j i  
bogatej' fo rm y  w cza ­
só w  o rg a n izow anych  
d la  zapew n ien ia  n a ­
leżytego  w y p o czyn ku . 
A  przecież s ta n o w i to  
je d e n  z  w a żn ych  czyn ­
n ik ó w  s łużących  re g e ­
n e ra c ji s i ł  o rgan izm u  
ludzk iego .

L E K A R Z E  p rze m y­
s ło w i n ie  m ogą być  
w  s w e j p ra c y  osa­
m o tn ie n i. P ro f i la k ty ­
ka — to  przecież ca ły  
zespół e lem en tów , k tó  
ry c h  w spó łdz ia łan ie  
s ta n o w ić  może d op ie ­
ro  ta rczę  o c h ra n ia ją ­
cą i  zapobiegającą 
ro z w o jo w i schorzeń 
zaw odow ych. Jeś li 
w ra z  z in te n s y fik a c ją  
le c z n ic tw a  p ro f i la k ­
tycznego n ie  p ó jdz ie  
w  parze a k ty w iz a c ja  
ra d  zak ładow ych , mo 
d e rn iza c ja  tracącego 
m yszką sprzętu bhp, 
w zm ożenie p rop a g a n ­
d y  k u l tu r y  p ra cy  i 
w yp o czyn ku , a eo 
na jw a żn ie jsze  —  z ro ­
zum ien ie  i  re sp e k to ­
w a n ie  zaleceń le k a r ­
sk ich  przez d y re k c je  
p rz e d s ię b io rs tw  p ro ­
d u k c y jn y c h  — pokaź­
na część w y s iłk ó w  
le ka rza  p rzem ysłow e 
go może p rz e k s z ta ł­
c ić  się po p ro s tu  w  
S yzyfow ą pracę.

D A N U T A  M A Ł E K

N A  R A Z IE  kapie  
woda. N iebaw em  zer 
iwie s ię  nam okn ię ty  
ty n k . I  pom yśleć, że 
lekkom yślność g rupy  
lu d z i p o tra f i dopro- 
uradzić do ta k ich  
s tra t. S trza łka  w ska­
zu je  ścianę , na k tó ­
re j zniszczone zosta­
ło  m a lo w id ło  N ie w i­
siew icza.
Foto  W . C ieś lakow ii

„P e łn y  s tó ł”  —  to  sy­
n o n im  życ ia  wygodnego, 
ła tw ego, dosta tn iego , 
bez szczególnych po ­
trze b  i  p ragn ień . P e ł­
n ię  szczęścia zapew nia

Niebezpieczeństwo
pełnego stołu

! Autentyczne I

Morderstwo
C Z Ł O W IE K , k tó ry  p rz y n ió s ł w iadom ość  

s iedz ia ł teraz na la w ie  w  poczeka ln i i  pod  
w p ływ e m  przeży tych  w rażeń trzę s ły  m u  się 
ręce. ?

—  T ak je s t  —  m e ld o w a ł przez te le fo n  sier 
żant —  m o rde rs tw o  w  Lesie A rk o ń s k im , t ru p  
p rz y k ry ty  ga łęziam i...

N iebaw em  trz y  m ilic y jn e  w ozy m k n ę ły  „n a  
syrenach”  w  s tronę Lasu  A rkońsk iego . C zło­
w ie k , k tó ry  o d k ry ł tru p a , p ro w a d z ił coraz 
g łę b ie j w  las. P rze w o d n ik  p rzys ta n ą ł i  w ska­
za ł na stos gałęzi. W śród n ic h  czern ia ła  sy l­
w e tk a  człow ieka.

P O D E S Z LI b liże j. B łysn ą ł flesz fo tog ra fa . 
Nagle gałęzie poruszy ły  się; dom niem any  
„ t r u p ”  ze rw a ł się na rów ne  nogi i  zaczął 
uciekać. Po k ilku d z ie s ię c iu  m e trach  p ochw y­
cono nieznajom ego.

O K A Z A Ł O  się, że b y ł m ieszkańcem  je d n e ­
go z os ied li i  gdy w ra ca ł do dom u przez las 
zm ogła go w ódka. Zaszy ł się w ię c  w  kupę  
gałęzi i  m im o , że b y ł to  styczeń, na tychm iast
zasnął. Z b u d z ił go dop ie ro  tu p o t w ie lu  par 
nóg.

(w it )

P R O B L E M  „pe łnego s to łu ”  n ie  na leży  do 
uśw ięconych  te m a tó w  p u b lic y s ty c z n y c h : n ie , 
je s t to p ro b le m  n o w y , p ro d u k t okresu , k tó ry  
a k tu a ln ie  p rzeżyw am y. „P e łn y  s tó ł”  —  to  
oczyw iśc ie  ty lk o  k ry p to n im  z ja w iska  dosyć 
powszechnego szczególnie w  n ow ych  ośrod­
kach  ro b o tn iczych , w  now ych  osied lach, 
w  m iastach , k tó ry c h  n iedaw no  jeszcze n ie  
b y ło  na m apach P o lsk i. P ro b le m  „pe łnego 
s to łu ”  do tyczy dz ie s ią tkó w  tys ię cy  ro d z in  ro ­
bo tn iczych , p rzew ażn ie  m łodych , n iedaw no  
u g ru n to w a n ych  ro d z in  „n a  d o ro b ku ” .  A  po­
n iew aż ludz ie  c i za rab ia ją  dość sporo —  szcze­
gó ln ie  ce n ien i i  p o szu k iw a n i fa ch o w cy  —  w ię c  
też dość sporo w y d a ją . W y d a ją  je d n a k  w  spo­
sób c h a ra k te rys tyczn y : n ie  za p o m n ijm y, że 
a lbo  sam i p rzysz li tu ta j ze w s i, a lbo  też są 
ro b o tn ik a m i dop ie ro  w  d ru g im  p o ko le n iu : ta k  
czy ow a k  ze w s ią  łączą  ic h  s ilne  w ię z y  i  p o ­
została im  m en ta lność lu d z i w ie js k ic h : a w ię c , 
je ś li d o b ro b y t, to  p rzede w s z y s tk im  u w id o cz ­
n ić  się on  m u s i w  ca łe j zew n ę trzn e j pow łoce  
żyd a .

Badania ankie tow e, przeprow adnane w  ta k ie h  
osiedlach ja k  Nowa H u ta , Tarnobrzeg, Tnresców  
czy „m ie d z io w y ”  Ł u b in  — dowodzą, że m łode ro ­
dz in y  robotn icze te , k tó re  „ w y ro s ły ”  % życ ia  w  
hote lach rob o tn iczych  — gospodarstw o »w oje za­
czyna ją  budow ać od zaku pu  m eb li. I  darem ne są 
tu  na rzekania w szys tk ich  pu b licys tó w , socjo logów , 
k ry ty k ó w , b ia da n ia  w s zys tk ich  estetów  — gusta no 
wobogackich da lek ie są od pa nu jące j m ody. Do 
G óry K a lw a r ii pod w arszaw ę  p rzy jeżdża ją  bar­
dzo często gó rn icy  z G órnego Śląska i  u  tu te j­
szych s to la rzy zam a w ia ją  specja ln ie c iężkie, mięsa 
czańskie meble na w yso k i po łysk.

„P e łn y  s tó ł”  —  to  je d n a k  n ie  ty lk o  m eble. 
T o  także n ieodzow ny ju ż  d z is ia j w  każde j 
„szanu jące j się”  ro d z in ie  te le w izo r, d z iw n ie  
zresztą o d p o w ia d a ją cy  p o trzebom  n ow ych  ro ­
dz in  pochodzących ze w s i i  p rzyzw ycza jo n ych  
do d o m ato rs tw a  po godzinach p racy, do g ro ­
m adzenia się w  je d n ym  p o ko ju  „n a  codzienny 
u ż y te k ” , do te le w iz ja  da j«

p ra lk a , czasem lo d ó w ka , rz a d z ie j ju ż  łaz ienka , 
zresztą nade r często u żyw ana  do in n y c h  w rę cz  
ce lów . N a to m ia s t p rz y  „p e łn y m  sto le ”  n ie  m a 
m ie jsca  na ja k ą k o lw ie k  —  w y ją w s z y  te le ­
w iz ję  —  ro z ry w k ę  k u ltu ra ln ą . G eogra fia  k u l­
tu ra ln a  naszego k ra ju  n a d a l jeszcze je s t po ­
ję c ie m  trochę  a b s tra k c y jn y m  i  w yd u m a n ym , 
gdyż  w  g ru n c ie  rzeczy n ik t  się n ią  spec ja ln ie  
n ie  p rz e jm u je .

Od la t  s łyszy się ju ż , że p ro b le m y  ge o g ra fii k u l­
tu ra ln e j. a szczególnie ro zw o ju  życ ia  k u ltu ra ln e g o  
w  osiedlach p rze m ys ło w ych  staną na po rządku 
dz iennym  na rad  na „szczeb lu  c e n tra ln ym ’*. — Jak 
dotychczas, te m a t te n  po rusza ny m a b yć  ty lk o  
w  se jm ow e j k o m is ji k u ltu r y .  A  m ilcze n ie  os ied lo ­
w ych  ra d  na rod ow ych n ie  w ró ży  n iczego dobrego 
gdyż św iadczy, że p ro b le m y  te  są w ca le  niedoce­
n iane. że tra k tu je  s ię je  m arg inesow o i  że w szys t­
k ie  us iło w a n ia , zm ie rza jące  do p o p ra w y  is tn ie ­
jącego stanu rzeczy p rz y p o m in a ją  Jedynie p a r ty ­
zantkę .

N ie obow iązu ją  żadne kan on y , zobow iązujące p ro  
Jektan ta 1 inw estora  p rz y  p la no w an iu  no w e j d z ie l­
n ic y  do w zniesienia ró w n ie ż  k in a  o od po w ied n ie j 
liczb ie  m ie jsc , b ib lio te k i i  c zy te ln i, dom u k u ltu ­
r y  w zględn ie k lu b u . Jeś li w iadom o dz is ia j, że na 
ty lu  a ty lu  m ieszkańców  przypadać m usi Jeden 
sklep ezy p u n k t us łu g o w y , to  b ra k  ta k ic h  no rm  
dla bu do w nic tw a k u ltu ra ln e g o .

D o p ó k i n o rm y  ow e n ie  zostaną usta lone  
i  n ie  staną się ob o w ią zu ją cym i, p ro b le m  „p e ł­
nego s to łu ” , p ro b le m  współczesnego s y b a ry - 
ty z m u  i  o p o rtu n iz m u  k u ltu ra ln e g o  będzie p ro ­
b lem em  co raz  b a rd z ie j d o tk liw y m  i  coraz 
g ro źn ie jszym . T y m  b a rd z ie j, że ro śn ie  postęp 
te ch n iczn y  w  przem yśle , p ię k n ie ją  m ieszkan ia  
i  dz ie ln ice , a w  p ię kn ych  d z ie ln icach  m iesz­
kać będą w ca le  n ie  w spó łcześn i lu d z ie  p rzy  
p e łn ym  stole —  oczyw iśc ie  d ębow ym  i  „n a  
w p to k i o o fe iś r t

y j t t z r a  JK O J & S K 1

CZYrAJĄC

n l

¡ n
g f j NlKl

M N IE J  PR ZE S TĘ P C Ó W

PO zakończen iu  c y k lu  a r ty k u ł  
łó w  p t. „C r im ín a le  tango ”  „ P O L l  
T Y K A ”  d ru k u je  s tenog ra f rozm a  
w y, p rzep row adzone j z P ro ku ra ta  
rem  G e nera lnym  P R L  K a z im ie ­
rzem  K O S Z T IR K Ą  na tem a t 
przestępczości, ze spec ja lnym  
uw zg lę d n ie n ie m  przestępstw  go­
spodarczych. Z  tego, co p ow ie ­
d z ia ł P ro k u ra to r G enera lny  w y n l 
ka, że tendenc ja  zw yżkow a  prze­
stępczości, obserw ow ana w  la ­
tach  1957 do 1960 zosta ła  osta t­
n io  n ieco p rzyham ow ana , w  szcze 
gó lności zm n ie jszy ła  się liczba  
przestępstw  gospodarczych. P rzy ­
c z y n ił się do tego fa k t ,  że wobec 
zw iększone j a k tyw n o śc i i  usp raw  
n ie n ia  a p a ra tu  ścigającego prze­
s tępstw a zw iększy ło  się rów n ież  
ry z y k o  p rzestępstw a, a zm n ie j­
szyła  jego  opłacalność.

W  ty roż«  nu m erze  i  .P o lity k i’* 
— ciąg da lszy p o d ję te j przez to  
p ism o  c ieka w e j d y s k u s ji na te m a t 
w ycho w an ia . Obok sporej ilo ś c i 
cha ra k te rys tyczn ych  lis tó w  — od  
rodziców ’ i  od m ło dz ie ży  — zna j* 
d u je m y  in te re su ją cy  a r ty k u ł so­
cjo loga i  psychologa. Czesława 
Czapowa p t. „ Z  w ycho w an ia  n i*  
dostatecznie” . Na podstaw ie w ie  
lu  a u te n tyczn ych  p rzyk ła d ó w  
a u to r  a r ty k u łu  dochodzi dc* 
w n io sku , że „ je d n y m  r. podstaw o 
w ych  w a ru n kó w  skutecznego w y  
chow an ia  dzieci je s t skuteczne 
kszta łcen ie  i  w ychow yw anie ,,, ro­
dz iców ” . B ra lc i bow iem  w  te j 
dz ie dz in ie  są w rę cz  zatrważające*

O d n o tu jm y  p rzy  o ka z ji cieka­
w y  a r ty k u ł Z o f i i  N O W IC K IE J  to 
„P O M O R Z U ” , p t. „S p ra w y  w s ty ­
d liw e ” . A u to rk a  op isu je  szereg 
napaw ających  g łę b o k im  niepoko­
jem. fa k tó w k tó r e  św iadczą o po -  
icażnych zan iedban iach  'w  dż iedż i 
nie o p ie k i nad d z ieck iem  w  w o ­
je w ó d z tw ie  bydgosk im .

Ó  „P O L S K IE J  A N A R C H iT -

P A W E Ł  Jasien ica, a u to r w ie lu  
n ie zm ie rn ie  in te resu jących  ks ią ­
żek o  tem atyce  h is to ryczn e j pod­
ją ł  na łam ach  „P R Z E G LĄ D U , 
K U L T U R A L N E G O ”  bardzo tru d ­
ne zadan ie : podw ażen ia  w zględ­
n ie  oba len ia  dość powszechnej to 
naszej tra d y c y jn e j h is to r io g ra fii 
o p in ii o rzekom o ty p o w e j d la  na ­
ro d u  po lskiego  skłonności da  
a n a rc h ii —  ja k o  przyczyny  
u p a d ku  państw a. P o le m ika  
Jas ien icy z ta k  s ta ra n n i« 
przez naszych —  a także ob­
cych  h is to ry k ó w  grom adzonym i 
arg u m e n ta m i o „p o ls k ie j an a r­
c h ii ’1 w y w o ła  n a  pew no  żywą d y  
skusję.

Trzeba je d n a k  przywiać, $» n r*
gu m en ty  Jas ie n icy  są w ażk ie . 
D a ją  się one s treścić w  dw óch 
tezach : 1) S tosunk i w ew n ę trzne  
w  Polsce — p rz y n a jm n ie j do X V I  
w ie k u  — n ie  od b ie ga ły  w  sw oich 
g łó w n ych  p rze ja w ach od stosun 
kó w  w . in n y c h  k ra ja c h  europej­
sk ich  2) Is tn ie je  w  naszej h is to r ii 
spora ilość p rz y k ła d ó w , świade 
cżących o du żym  zdyscyp lino w ą  
n iu  społeczeństwa.

P rzec iw s ta w ia jąc  się s łyn n e j 
m aksym ie  W ie lopolskiego: „D lą  
P o ld kó w 'm o żn a  z ro b ić  dużo. z Po 
la k a m i — n ic ” . Jasienica tw ie r*  
dz i. ż e ' z  P o la ka m i m ożna zrob ić  
bardzo w ie le , trzeba ty lk o  n im i 
um ie ć  rządzić. P rzyczyn y  upad* 
k u  P aństw a P o lsk ie go w idz i Ją 
sienie a przede w sz y s tk im  w  z łych  
rządach, k tó re  rozpoczę ły  się a9 
a s ts ttiieb  Jag ie llon ów .

N A  T R O P A C H  
TAJEM NICY 2 Y C IA

Z W R O C lC  w a r to  nw agę na w y  
d ru ko w a n e  w  „N O W E J K U L T U ­
R ZE ”  f ra g m e n ty  s tenogra fu  roz­
m o w y, p rzep row adzone j w śród  
w y b itn y c h  p o lsk ich  uczonych na  
tem at obecnego s tanu  i  perspek­
ty w  ro z w o ju  na u k  b io log icznych. 
N iepodobna s treścić tu  te j rozm a  
ary, w a r to  się z  n ią  zapoznać w  
catoSci, z a w ie ra  bow iem  p ra w d z i 
w e re w e la c je  —  m. in .  o  perspek  
ty w a c h  re g u la c ji procesów gene­
tycznych  (okreś lono  to  ża rto b li­
w ie  ja k o  „ tw o rz e n ie  geniuszy na  
zam ów ien ie ” ), o b io lo g ii kosm icz­
n e j itp . S łow em  —  is tne  mC zary  
Prospera*  przeniesione  t u  g ru n t 
m u k o w y , ń ii

A
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ËVfGODNIU
m m m i

Z O B A C Z Y Ć

r o  p rzyn os i tegoroczna 
w iosn a w  dz ie dz in ie  m ody 
da m sk ie j. W iosenną rew ię  
m ody o rg an izu je  K lu b  „13 
M u z ”  l i  bm . o godz. 19.

D O W IE D Z IE Ć  S IĘ

„C o  to  je s t fo to g ra fika ? ”
— p re le kc ję  pod ty m  ty tu ­
łem  usłyszą harcerze w 
sw o im  k lu b ie  w  na jb liższą  
środę.

W Y B R A Ć  S IĘ

d o  K lu b u  „13 M u z ”  na o t­
w a rc ie  w ys ta w y  szk iców  i 
s tu d ió w  m a la rsk ich  Ja n in y  
M a ty s ik  — w to re k .

P O S ŁU C H A Ć

odczy tu  o P o lsk ich  «wy­
p ra w a ch  na M on t B la n c ”
— k tó ry  w yg ło szon y  zosta­
n ie  we w to re k  o godzin ie 
13 w  K lu b ie  P T IK .

Po 327 latach
pracy
AKADEMIA
FRANCUSKA 
doszła do „C”

PO W O ŁAN A W 1635 ro k u  
przez k a rd yn a ła  R iche lieu 
A ka de m ia  F rancuska m ia ła , 
ja k o  g łów ne zadanie, u ło ­
żenie s łow n ika  ję zyka  fra n  
cuskiego. O sta tn io p o in fo r­
m ow ano prasę, że Akade­
m ic y  u s ta li i i  dw a now e has 
la :  d la  s łów  „c h e ru b in ”  1 
i,k o ń ”  („ch e va l” ). Zaiste,

®  Festiwal w Helsinhach 
®  Kungres w Warszawie 

i Leningrad/.ie

L a to  1 9 6 2
-  ś w i e i

J m

Młodzieży Świata
W E  W S Z Y S T K IC H  

k ra ja c h  rozpoczęły się 
ju ż  p rzyg o to w a n ia  do 
V I I I  Ś w ia tow ego  Festi­
w a lu  M łodz ieży  i  S tu ­
d e n tów , k tó ry  odbędzie 
się w  H e ls in ka ch  w  
d n iach  od 28 lip c a  do 
5 s ie rp n ia .

Po F e s tiw a lu  w  
d n ia ch  10 —  16 s ie rp ­
n ia  w  W arszaw ie  od­
będzie V I  K ongres — 
zgrom adzen ie  o rg a n iza ­
c j i  cz ło n ko w sk ich
S FM D .

N a zaproszenie p o l­
sk ich  o rg a n iz a c ji m ło ­
dz ieżow ych p rz y jc d z ie  
500 de lega tów  z p rze ­
szło 100 k ra jó w .

M ło d z i dysku to w a ć  
będą na te m a t n a jw a ż ­
n ie jszych  p rob lem ów  
m łodego po ko le n ia , po ­
ko jo w e g o  w sp ó łis tn ie ­
n ia  i  u d z ia łu  w  w a lce  
o p o k ó j. G ospodarzam i 
K ong resu  będą cz łon ­
ko w s k ie  organ izaę je  
S F M D  —  ZM S, Z M W  i  
Z H P .

R ów n ież  w  s ie rp n iu  
w  L e n in g ra d z ie  odbę­
dz ie  się V I I  K ongres M ię  
dzynarodow ego Z rze ­
szenia S tuden tów , w  
k tó ry m  w eźm ie t id z ia ł 
Z rzeszenie S tuden tów  
P o lsk ich . (E. Z.)

Zakąska gwiżdże 
w głębinach 
mórz

JESZCZE w  r .  1831 angie l 
sk i oceanograf M u rra y  op i­
sał gw izdan ie  i  inn e odgło 
sy w ydaw ane przez p łyn ą ­
ce ław icą  śledzie.

D op iero  jed na k  w czasie 
os ta tn ie j w o jn y  zapotrzebo­
w an ie na akustyczne apa­
ra ty  do w yk ry w a n ia  łodz i 
podw odnych p rzyczyn iło  się 
ho postępu w  dziedzin ie 
te c h n ik i podw odnego s ły­
szenia.

S tatek niem ieck iego urzę­
du ryb o łó w s tw a  „ F r i th jo f ”  
zn a jd u ją cy  się na M orzu 
P ó łnocnym  posłyszał p rzy  
pom ocy h y d ro fo ró w  (apa­
ra ty  do nasłuchu podw od­
nego) gw izdy pochodzące 
od ła w ic y  śledzi, p łynące j 
na g łębokości 11 m etrów .

K u try  ryb a ck ie  zna jdu ją­
ce się w  po b liżu , m ia ły  
ow e j nocy w y ją tko w o  o b fi­
t y  po łów  śledzi.

W  ro k u  1960 inżyn ie row ie  
radzieccy skon s truo w a li a- 
p a ra t im itu ją c y  d źw ię k i w y  
daw ane przez śledzie. N ie­
k tó re  s ta tk i rad z ie ck ie j f lo ­
t y l l i  ry b a c k ie j zosta ły  jn ż  
wyposażone w  ta k ie  apa­
ra ty , służące do w ab ien ia  
ła w ic  ś ledzi. Śledzie s ły­
sząc zew pochodzący ze stat 
k u  p łyn ą  w  jego k ie ru n k u  
i  tra f ia ją  p rosto  do zasta­
w io n ych  na n ie  s ieci. (SK)

G A Z  Z IE M N Y
D L A  Z IE L O N E J  GÓRY

Z IE L O N A  GÓRA, W po­
b liżu  k tó re j zn a jd u ją  się 
o d k ry te  n iedaw no złoża ro­
p y  n a fto w e j w  R ybakach, 
zam ierza p ra k tyczn ie  w y ­
ko rzysta ć is tn ie jące  w  ty m  
re jo n ie  zasoby ga2u ziem ­
nego na po trzeb y  m iasta. 
W  ty m  ce lu  pow ołano ju ż  
spec ja lną  kom is ję , k tó ra  
ma zbadać m ożliwości 
opatrzen ia  m iasta w  gaz 
z iem ny z R ybaków  oraz 
do k ład n ie  u s ta lić  po trzeby 
Z ie lon e j G ó ry  w  ty m  za­
kresie.

Jeś li w y n ik i obydw u ba­
dań okażą się zgodne z 
p rze w id yw a n ia m i, is tn ie je  
m ożliw ość skreś len ia  z 
p lanu inw e s tycy jne go  no­
w e j gazow ni p rzyznane j 
Z ie lon e j Górze. Na razie 
p rac do ku m e n ta cy jn ych  n ie  
prze rw ano .

N A  P S T R Ą G I 
N A D  B A Ł D Ę

R ZE K A  B a łd a ^ w  w o j. 
o ls z tyń sk im  będzie n ieba­
w em  uznana przypuszcza l­
n ie  za tzw . wodę pstrągo­
w ą dostępną ty lk o  w ędka­
rzom , k tó rz y  d o k o n a li spe­
c ja ln y c h  cp la t. W  rzece 
te j p o ja w iły  się bow iem  
m asowo ps trą g i, a  także 
troć.

200 T O N  E M A L I I  
N A  E K S P O R T

200 to n  e m a lii o le jn e j w  
różn ych ko lo ra ch  za ku p ili 
n iedaw no ha nd low cy  ra­
dzieccy w  spó łdz ie ln i p ra ­
cy  „H om es”  w  Radom iu. 
P ierw sza p a rtia , 45 ton 
em a lii będzie dostarczona 
w  I  k w a r ta le  b r . (ał)

401 nowych 
piosenek
zgłoszono
do konkursy

N A o tw a rty  K o n k u rs  na 
Polską P iosenkę, rozp isa­
n y  przez Z A IK S  i PA G AE T 
zgłoszono ogółem  401 u -  
tw o ró w . Obecn ie rozpoczę­
ło  sw e prace ju r y ,  k tó re ­
m u przew odn iczy red. Lech 
T e rp iło w sk i. W y n ik i kon­
k u rsu  ogłoszone zostaną w 
początkach k w ie tn ia  b r.

W y ło n io ne  drogą kon­
ku rsu  p io sen k i, w ejdą do 
p ro gram u „po lsk ie g o  d n ia ”  
I I  M iędzynarodow ego fe ­
s tiw a lu  P iosenk i.

Z  dn iem  pierw szego
kw ie tn ia  rozpoczyna się 
w ie lk i p u b lic zn y  p le b iscy t, 
k tó re go  celem  je s t w y ty ­
po w an ie  na jpo pu la rn ie jsze j 
po lsk ie j p io sen k i ro k u  1962.

„ J U N A K “
zdobył
zwolenników
nawet
w  ( ! k l ! c

P L A N  eksportu  m o to c y k li 
„J u n a k ”  p rze w id u je  w ys ła  
n ie  za .granicę ponad 1000 
m aszyn. G łów n ym  odbiorcą 
„J u n a k a ”  są W ęgry. Pabry  
ka czyn i pew ne sta ran ia , 
b y  zain teresow ać po lsk im  
m otocyk lem  także od b io r­
ców  z B lis k ie g o  W schodu 
i  C h ile . W ys taw ion y  na 
M ię dzyn aro do w ych Targach 
w  C h ile  m o to cyk l, m im o 

s iln e j k o n k u re n c ji znanych 
f irm , zdo by ł sobie zw olen­
n ikó w .

Na B lis k i Wschód po ledzle 
też 1500 tró jko ło w có w .

(w it)

TEATRY
— nieczynne.

O P ER ETKA — „B a ra n  cygań­
sk i”  g . 19.15.

Z A W I A D O M I E N I E
Z A R Z Ą D  PSS „R O B O T N IK ”  W  S Z C Z E C IN IE

i n f o r m u j e  c z ł o n k ó w ,

że w  d n iu  25 m arca  b r. o godz. 10 w  sa li posiedzeń 
D om u R zem ios ła  w  Szczecinie, A l.  W o jska  P o lskiego 78

- odbędzie się

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  
P R Z E D S T A W IC IE L I C ZŁO N K Ó W

Ze spraw ozdan iem  fin a n so w ym  za ro k  1961 m ożna 
zapoznać się w  b iu rze  S pó łdz ie ln i, A l.  Jedności 
N a rodow e j 37, p o kó j 49, I I  p ię tro  od 10 do  24 m arca  

1962 r., godz. 8 -  15.
Z A R Z Ą D

1076-K

r E E J Z O
DNIA 25. n. znaleziono 
zegarek. D o odeb ran ia : 
u l. Łaziebna 1-4. 1789-G

GOSPOSIA na s ta le  po­
trzeb na  na tych m ia s t. 
R e fe ren c je  pożądane. 
T e le fon  712-81. 1790-G

IsjPRZEBftŹ
S IL N IK  do łodz i ty ln o -  
p rzycze pn y  „E F F Z E T T ”  
350 zam ien ię na M Z-ES 
250 lu b  sprzedam. K o r ­
na», Ja ro c in  Poznański, 
W roc ław ska 7, te l. 432.

1772-G

D U ŻY  blaszany garaż 
sprzedam . A rm ii Czer­
w o n e j 20 m. 4, te le fon 
468-1«. 1770-G

F A B R Y C Z N IE  now ego 
..M oskw icza”  sprzed! 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  Prus 
k ieg o 8 na n r  224.

1796-G

SAMOCHÓD osobowy 
..S koda" 4-d rzw iow y  
an rredam . Szczecin, u i.

S za ro tk i 14. . P u n k t
S ze w sko-C a lan te ry jny.

1797-0

B A G AŻÓ W KĘ OP 4 na
chodzie ta n io  sprzedam. 
U L G rzym iń ska  8-2.

1798-G

KROW Y na ocie len iu 
sprzedam . Pom orzany, 
W łościańska 38 od 10.

1799-G

S IL N IK  e le k tryczny  2.8 
lew sprzedam. U l. M ie ­
dz ia na  18-2. 1800-G

M O TO C YKL D K W  po 
k a p ita ln y m  rem oncie z 
pow odu w y ja zd u  sprze­
dam . P o d ju chy , u l. 
M eta low a 29-6. 1795-G

N A U C Z Y C IE L K A  pra cu ­
jąca  na w s t pozna k u l­
tu ra lne go  pana po w y­
żej la t 28. C el. m a try ­
m on ia ln y . O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
pl. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  223. 1791-G

STIlERUCHOMOSĆil
GOSPODARSTWO 3Ml ha
z dom em  w  Jagn ku ko ­
w ie  k o ło  Je le n ie j G ó ry  
sprzedam  (w a run ek  m ie 
szkanie) w zględn ie  za-

m le n ię  na dom ek w 
Szczecinie. W iadom ość: 
Szczecin, B o i. Śm iałego 
10-7. 1792-G

SPRZEDAM  4 m org i 
d o b re j ziem i og rod n i­
cze j w ra z  z dom em  
w illo w y m  m urow a nym . 
Na po łow ie  z iem i jes t 
sad. Po łożenie p iękne, 
24 km  od W arszawy. 
K a rp iń s k i, W arszawa, 
In żyn ie rska  10 m. 29. 
te l. 9-13-08. 1092-K

PO ZN A N  — po łow ę 
w i l l i  bardzo ta n io  sprze 
dam . S'zczedn, te le fo n  
89-87. 1793-G

S Ł U P N O
W ÓZEK zagran iczny
d z ie c inn y  kup ię . Tel. 
709-21. 1794-G

B U T E L K I 0,5 i po p i­
w ie  za ku p i k ilkan aśc ie  
tys ię cy  skup . M ic k ie ­
w icza 38. 1718-G

niOKALEj
M A R Y N A R Z p ływ a ją cy , 
z żoną. poszuku je  po­
k o ju  sub loka torsk iego -  
osobnym  w ejśc iem  
śródm ieściu . O fe rty  sk ła  
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p l. H o łdu  s
na n r  225. f ll-G

W ŁA S N Y  KO M FO R TO W O  U R ZĄ D ZO N Y 
O B IE K T

po łożony w  D ob re j k /L im a n o w e j, m ieszczą­
cy  150 dz ie c i —

Z A M IE N I N A  OKRES T R W A N IA  K O L O N II 
L E T N IE J  W  1962 R.

na podobny w  m ie jscow ości n a dm o rsk ie j — 
K ra ko w sk ie  P rzedsięb iorstw o B u do w n ic tw a  
M ie jsk ie go  „Z E T B E E M ”  K ra k ó w . A l.  S ło­

w ack iego 39, te le fo n  361-30. 
Zgłoszen ia uprasza się k ie row a ć  na po ­

w yższy adres. 1001-K

T aw U uhm iw ie

P.P. M O TO ZB Y T  SZC ZEC IN  
PR ZY U L. 5-gO L IP C A  45

w  dn iu  13 m arca br. o godz. S, p rzy jm ow ać  
będzie osobiste «głoszenia K lie n tó w  z te re ­

nu  w o j. szczecińskiego na

KU P N O  32 S ZTU K  SAMOCHODÓW

m a rk i „W arszaw a”  za go tów kę i  na  ra ty  
z dostawą w ro k u  bieżącym .

1096-K

PO KÓJ, kuch n ia , przed 
po kó j, c.o. zam ienię na 
2 po ko je  z ku ch n ią  c.o., 
w zględn ie  2,1/2 poko ju . 
Szczecin — Niebusze- 
w o. O rzeszkow ej 8 m  2.

1802-G

3 POKOJE, k u ch n ia  za­
m ien ię  na podobne ty l ­
ko  I  p ię tro . A l. W ojska 
Po lsk iego od O rbisu do 
Jag ie lloń sk ie j ew. Ja­
g ie llo ńska  do P iastów . 
K rzyw oustego 71-12 go­
dzina 16—19. 1774-G

SAM O TN A poszuku je 
po ko ju . Cena do om ó­
w ien ia . T e l. 87-S4 od 
godz. 1«. 1803-G

P A N I bardzo uczciw a
szuka ponfieszczenia. 
O fe r ty : Szczecin, B ogu­
sław a ' 37-9. 1701-G

PRACUJĄCY chłopiec 
poszuku je p o k o ju  suo- 
loka torsk ieg o. Te l. 84-25.

1804-G

PR ZYJM Ę pana na po­
kó j sub lo ka to rsk i z o- 
sobńym  w ejściem . O fe r­
ty  składać: B iu ro  Oglo-

szeń, p l. H o łdu  P ru ­
skiego 8 na n r  222.

1805-G

SAMOTNEGO przy jm ę  
na po kó j um eblow any. 
Pogodno, p l. N o rw id a  
7-2. 1806-G

2 POKOJE, kuch n ia , ła­
z ienka i  sk le p  zam ienię
na 2 poko je  z  kuch n ią . 
K r . Jad w ig i 30-2. 1807-G

KU P IĘ  po kó j z kuch n ią  
w y łączone spod kw a te ­
ru n ku . Szczecin, Legio­
nów  18-11. 1808-G

W YN AJM Ę po kó j sub­
lo k a to rs k i dw om  k u l­
tu ra ln y m  osobom lu b  
m ałżeństw u bezdzie tne­
m u. Szczecin — Pogod­
no, u l. M odrzew skiego 
12-1. *  1809-G

PO SZUKUJĘ po ko ji 
sub loka to rsk ieg o  z o 
sobnym  w ejściem . Szcze 
c in , Bogusława 12-2.

1810-G

W YN AJM Ę pokó j dw 
panom . Szczecin — Ze- 
lechow o, uL  Pasterska 
3-1. U l l- G

P O D ZIĘ KO W AN IE  
Zespołow i leka rzy  i 

s iós tr O ddz ia łu  C h i­
rurg icznego Szp ita la 
M ie jsk ie go  w S targa r­
dz ie , a w  szczególno­
śc i d r  A le k . Cteśla- 
ko w e j i  d r  H . God­
lew sk iem u za p rze ­
prow adzenie skom p li­
kow a ne j op e ra c ji oraz 
za op iekę i  t r u d  po ­
n ie s ion y  w  d łu g im  

okres ie rekonw ales­
cen c ji sk łada serdecz­
ne  podz iękow anie pa­
c je n tka

H . K esselring 
z mężem.

1788-G

GLOBULKI

,,Xe£'
♦  skuteczne, n ieszko­

d liw e , ła tw e  w  s to ­
sow aniu

♦  ta n ie  — zapobiega­
ją  ciąży

♦  1 pu d . lf) szt. 7 z ł
♦  Do nabyc ia  w  apte 

kach, d rogeriach, 
k ioska ch RUCH.

704-K

4*2 POKOJU z kuch n ią , 
łaz ienką , nadające się 
na 2 duże rod z in y  za/- 
m ie n ię  na 3 poko je  
rów norzędne. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł­
du  P rusk ie go  8 na n r  
209. 1812-G

2 PO KOJE z kuch n ią  
w  G d y n i\ zam ien ię na 3 
po ko je  z  kuch n ią  w 
Szczecinie śródm ieściu , 
w zględn ie  Pogodno. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na  n r  221. 1813-G

M ŁO D E m ałżeństw o po­
szuku je  po ko ju  sub lo­
ka to rsk ieg o  z używ a l­
nością ku ch n i na okres 
' ‘  ' Te l. 340-94 godz.

2 PO KOJE słoneczne, 
ku ch n ia , łaz ie n ka , f ro n t, 
I I  p. z  du żym  ogrodem 
ow ocow ym  zam ien ię na
3 pokó je  z ndWegb bu ­
d o w n ic tw a . Radogoska 
17-7. 1815-G

3 POKOJE. . kuchn ia , 
f ro n t,  zam ienię na 2 
m ałe  lu b  jeden duży. 
O ficyn a  w yk luczona . 
Lang iew icza 14-6. 1816-G

R G M iâ ^
ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną Techn. Samo­
chodowego na na zw i­
sko S liż  M ieczysław .

1817-G

ZG U BIO NO  ak tów kę  z 
rach un kam i, książkę 
po da tkow ą n r  1, um o­
w ę, z lecenia 1 p o k w ito ­
w an ia  na pieniądze. 
Znalazca proszony o 
zw ro t za w ynagrodze­
niem . Szczecin, Bo i.
K rzyw oustego 59-13, Za­
w isza H e n ry k . ,1818-G

ZG U BIO NO  k a rtę  re je ­
s tra c y jn ą  n r  607982 na 
rok  1962 na nazw isko 
N idecka Zofia , Szcze­
c in , L im an ow skieg o
6-10. 1819-U

ZG U BIO NO  b iie t w o l­
ne j jazd y  ro d z in ny  
M P K  na nazw isko M an­
dos Bogusław . 1820-G

ZG U BIO NO  b ile t w o l­
ne j jazd y  M P K  na na­
zw isko Szyszko Jan.

1821-G

D N IA  5 I I I .  b r. zginął 
pies bokser suczka. 
Proszę odprow adzić  na 
adres: Zag łoby 32-2.

1822-G

17—19.

Z G IN Ą Ł  brą zow y m ały  
p iesek z  w ys ta ją cym  
k łem  po  p ra w e j s tro ­
me. U czciwego znalaz­
cę pro s i s ię  o w iado­
mość na te l. 38-369 po

1814-G godż. 16. X82S-G

R EPE R TU A R  K IN  — na  pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj* 
P o ł. 3« — „B r is to l — O x fo rd ’» 
g. l i —21.

K L U B Y
O  M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 -4 
eaynny od g . I I .
P T T K  — p l. lo tn ik ó w  — czyni 
« y  od g. 15—22.

KOSM OS — „A fry k a ń s k a  k ró la  
w a”  g . 13.30, if i ,  18.3», 21 —ang.
— od  ła t  12 — w to re k : „ G ig i ”
S. 9, 11.15, 13.3», 1«. 184», 21 — 
USA — o d  la t  16 — panora­
m iczny.
D E L F IN  — „N a  psa u rok*’  g. 
11.30, 13.43, 16, 18.15, 20.30 —
USA — od la t  9 (poniedzia łek 

w to re k ).
B A Ł T Y K  — „N ó ż  w  w odzie”  
g. 13.30, 15.50, 18.13, 24.30 —poi.

Od la t 16.
P O LO N IA  — „T y g ry s  na  po ­
k ład z ie ”  g. U . 13.20, 16. 18.13. 
20.30 — rada. — od ła t  7 (po­
n ie dz ia łe k  i  w tore k).
P IO N IE R  — „B a jk a  o  tm o k u ”  
g. 18 — „C h orą gw ie  na w ie­
żach”  g. 11, 13, 15 — „ L o t  w 
Kosmos”  g. 17 — „L u n a ty c y ”  
g . 19.36, 20.45 — po i. — od  ła t
16 (pon iedz ia łek  i  w to re k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — „W o jn a  
i  p o kó j”  g. 17.30 — USA — od 
ła t  12 ( I I  części).

•ROM1EN _  „ N ik t  n ie  zna 
p ra w d y ”  g. 16, 18, 20 — radź.
— od la t  14.
S A L A  M R N  — „S ło m ia n y  w do 
w iec” , g. 16, 18.3», 81 —  U SA —
— od la t  18 — panoram iczny. 
M AKS — „ F ilm  N r* ty tu łu ”  g.
17 — N R F — od la t  16 — D K P  
g. 19.30.
F A L A  „T u  Rad io G liw ice ”  g 
17, 19 — NHD — od la t  14. 
PA ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „P rze ­
c iw k o  bogom ”  g. 15.30, 17.3# — 
poi. — od la t  12.
ECHO (Krzekow-o) — ntęczyn-

S W IT  (S ko lw in ) — „W o jn a ”  g. 
17, 19 — ja g . — od la t  12. 
M E W A  (Zelechowo) — n ie czyn

SO SEN KA — nieczynne. 
S TY LO W E — n ieczynne. 
ZE G L A R Z  (Goleci no) — „P o ­
k ó j przychodzącem u na św ia t”  
g. 16.39, 18.30, 20.30 — radź. —
od  la t  12.
S ZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
..Czyste n iebo”  g. 17.30, 19.36 — 
radź. — od  la t  15 — dodatek 

XS*Ie«ae PPR — „M ia ra
ras-u” .

P R Z Y JA Ź Ń  — n ieczynne. 
H U T N IK  — nieczynne. 
B A J K A  — 'n ieczynne.
1 M A J  — nieczynne. 
M A R Z E N IE  — nieczynne,

S I M A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n it Lu b e lsk ie j.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7
— g. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — W o j. Pol. 72 _  g. 18—22.
p o r a d n i a  Św i a d o m e g o
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M. BUCZ 
ka  46/42 — czynna od g. 9—13. 
K o respondency jne  udzie lanie 
po rad d la  zam ie jscow ych .

TEKI
N R  6
451-92.
NR T — 5 L ip ca  T

W oj. Po l. IM  -  teL 

te ł. 443-314

TELEW IZJA
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I ?

17 — p ro gram  d n ia , 17.05 — 
d la  m łodz ieży „W  biegu pe 
dyp lo m ” , 17.40 — f i lm  do ku ­
m en t. „ X V  sesja O N Z” , 18.16— 
d la  dz iec i — „M ło d z i gospoda­
rze k ra iju ” , 18.50 — „Z a w ó d  o f l 
c e r”  i  f i lm  „& \v a  p la ka ty ” ,
19.19 — „15 m in u t z Nataszą
Z y lską ” , 19.30 — dz ie nn ik  TV* 
26 — „ Ic le -e e łw F ’ ., 21.65 —te a tr  
T V  „S6ravit.zky ii bohater” ! 
22.15 —  osta tn ie  w iadom ości,
22.20 _  DOBRANOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

IŁ 36 — f i lm  ..U cieczka x  c l«  
nia?” , 15 — w id o w isko  d la  dzie 
c i o d  la t  8, 18 — u n iw ersy te t 
T V  — „Che m i»*’ , 1S.49 — om ó­
w ien ie  program u, 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
c e j. 19 — „24 godz iny póź­
n ie j” , 13.25 — prognoza pogo­
dy, 19.30 — k ro n ik a , przegląd 
w ydarzeń, 20 — d la  m iło ś n i­
k ó w  s ta rych  f i lm ó w  „M o i t  
ch ło pcy” , 21.2» „C za rny  ka­
na ł” . 21.46 — „D z ie ln y  K ra w ­
czy k ”  (aud. o m odzie); os ta t­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

W TO R E K

10-----k ro n ik a . 18.25 — „C sa r-
Tiy kan a ł” , 16.45 — w y ją tk i
z im p rezy ro z ry w k o w e j ..M u­
zyczne — T O T O ", l U i  — „ L i ­
czenie w  pa m ię c i — dobra  
rzecz” , 12.10 — test. 13.3» —
rozm aitośc i, 15.30 — w ido w i­
sko  d la  dz ie c i od la t 4 — „R o lf  
i ne n ia ” , 18 — „C zy  L ip sk b y ł 
w a rt ta rg ó w ” , 18.45 — tys ią c  
w iadom ośc i te le w izy jn ych .
18.55 — pozdrow ienia te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — w ido w isko  d la  
m ło dz ie ży  ,„A m b itn i” , 19.25 — 
prognoza pogody. 19.30 — k ro ­
n ik a , przegląd w ydarzeń. 20— 
sztuka k ry m in a ln a  ,.Anonim«» 
V.v te le fo n” , 21.25 — „Ż y c ie  i  
sztuka dn ia dzisi«W!zem” ; o;.lat 
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I; 16, 18.30, 23.58*
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.03 — „S ta ry  
gramofo-n i nowe p lo teczk i” , 
is.30 — „H y d ro s te r” , 17 — „ M u  
zyczne 3 x  3” , 17.30 — Prze­
gląd A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
17.50 — audyc ja  a k tua ln a , 1» — 
ra d io re k la in a , 18.50 — „Szcze­
c ińsk ie  A n to s ia k i" , 1.9.30 — op<» 
w iad an ie  — „ B u ty ” , 19.50 — 
„N o w e  na g ra n ia ” , 29.30 —

’ ’ W IA D O M O Ś C I: 13.25 — „F a ­
ra o n ” . 14 — m oza ika m e lo d ii 
ro z ry w k o w y c h , 11.45 — „M ło ­
dzież św ia ta” , 15 — „U lu b io n e  
w alce i tanga” , 15.30 — dla  dzie 
c i „O le ś ” , 18.35 — „Rozm yśla­
n ia  nad koszyk iem ” , 21 — „ Z  
k ra ju  i  ze św ia ta ” , 21.10 —gra  
zespół jazzow y, 22 — „N ow oś­
c i l ite ra tu ry  św ia to w e j” . 22.30 
— nowości po lskiego w ydaw ­
n ic tw a  m uzycznego.

T C j M N t M Ę

T R Z E B IA T Ó W  (M orskie Oko)
— „P rz e c iw k o  bogom ”  — po i. 
W O LIN  (Tęcza) — „W  czepku 
u ro dze n i”  — NRF.
STA R G A R D  (D ar) _  „Z e g n a j­
cie go łęb ie”  — 16.30, 18.30, 20.38
— radź.
DĘBNO (Przedw iośnie) — „ M i­
łość pow raca w iosną” . 
C H O JN A (Jutrzenka) — „D o m  
p a n i T e l l ic r ”  — f r .  
CHOSZCZNO (Znicz) — „D ro ­
ga na zachód”  — po i. 
B A R L IN E K  (Sto lica) — „W y -

G R YF IC E (Ć a p ito lł — „M ło ­
dzieńcza m iłość”  — jap . 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „K ró le w ­
na ze z ło tą  gw iazdą”  — CSRS, 
STA R G AR D  (Ina) — „K ob ie ta  
w  o kn ie ”  — USA. 
S W lN O U JS C rB  (Rybak) — 
„Ż o łn ie rz  i  bohater”  — NRF. 
ŚW IN O U JŚC IE (Pom orzanin)— 
„S p ra w c y  n i» — ani”  — s k



f i r  ß» (5480)' f o m r e f f  ~  s t r o n *  5

Wiosna za progiem

•  MPO -  do roboty!
•  Kłopot

z chuliganami
•  Apel do MO

JES ZC ZE  m roźno  na dw orze , a ju ż  
w szy s tk im  m a rzy  się w iosna, sionce 
i  k w ia ty . N a upartego , g d yb y  patrzeć 
ty lk o  na ka lenda rz , będziem y m ieć w io ­
snę za k i lk a  d n i. W  Prez. D R N  Ś ródm ie ­
ście ju ż  głośno o tym . K ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j, Józef 
H A K O W S K I —  w  cha rak te rze  gene ra l­
nego kosm etyka  śródm ieśc ia , p rzyg o to ­
w u je  re ce p tu ry  „m aseczek up iększa ją ­
cych” .

■— Przede w szystk im  — 
tw ie rd z i — trzeba zacząć 
od śm ieci. M PO zobowiążą 
i i *  do w yw ozu nńeczysłoś 
c i, ni« zawsze do trzym u je  
w a ru n k ó w  um o w y, zaw a r­
t e j  z dy re kc ja m i I>ZBM. 
Śm ieci z g łó w nych  u lic  po 
w in n y  być  wyw ożone co­
dz ienn ie, z  in n y c h  u lic , 
n a jrza dz ie j, co dw a do i. 
P ra k ty k a  jed na k da leko 
odbiega od ide a łu .

Zgadzam y się z k ie ­
ro w n ik ie m  M akow sk im , 
że in n y m  lisza jem , szpe 
cącym  oblicze m iasta  są 
p o w y b ija n e  szyby i  po­
tłuczone  ża ró w k i na 
k la tk a c h  schodow ych,

U bóstw o
Z A W IA D O M IŁ  nas 

C z y te ln ik , że 3 m arca 
p rzez niezabezpieczone 
k la p y  k o t ło w n i p rz y  u l. 
D ługosza 17 w p a d ło  m a­
łe  dziecko. Całe szczę­
ście, że u p a d ło  ono  do 
b u n k ra  na s te rtę  k o k ­
su. S kończy ło  się na 
le k k im  p o tłu cze n iu  i  
w ie lk im  s tra ch u , ale- 
m o g lo  być  gorze j. O w y  
padek n ie tru d n o , gdyż 
palacze o tw ie ra ją  k la p y , 
chcąc w puśc ić  do  ko ­
t ło w n i nieco św ia tła . W  
k o t ło w n i n ie  ma żaró­
w e k  e le k tryczn ych , w o ­
bec czego p a n u ją  tam  
eg ipsk ie  c iem ności. P o -' 
dobno gospodarze bu ­
d y n k u  n ie  m a ją  p ie n ię ­
dzy na ża ró w k i, (hs)

p o w y ry w a n e  k la m k i i  
zniszczone przew ody  e~ 
le k tryczn e , po b ite  la  ta r  
n ie  o ra z  po łam ane drze-: 
w a  i  k rz e w y . Szkody 
czyn ione  przez ch u lig a ­
n ó w  k o sz tu ją  rocznie k i l  
kase t tys ię cy  z ło tych . 
Są fco p ien iądze  ja k b y  
w yrzu co n e  w  b ło to . W 
w a lce  z w anda lizm em  i 
p o w in n o  pomóc ca łe  spo  
łeczeństw o.

W ty m  ro k u  sta raniem  
Pre®. DRN Śródm ieście 
zn ikn ą  z cen trum  m iasta 
hodow le k u r , św iń , k r ó l i ­
ków , go łęb i, ko tó w  i  
psów. D o tyczy  to  zwiaaa- 
c*a re jon ów  u lic :  Ko lum ba , 
C hm ielew skiego, Szp ita lne j 
i  Ogińskiego.

W  trosce o czystość u lic , 
oraz po lew anie tra w n ik ó w  
i  k w ie tn ik ó w , w sercu 
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u jęć w ody. I  tu  apel do 
fu n k c jo n a r iu s z y  MO o  bar 
d z ie j w n ik liw ą  ko n tro lę  
p ra cy  a d m in is tra c ji 1 do­
zorców  na o d c inku  samitar 
nym  i po rządkow an ia  pod 
leg łych  sobie o d c in kó w  u lic  
i  p laców . W  okre s ie  śn ie ­
gów  ch o d n ik i często b y ły  
n ie  sprzątane. Czasem te 
ren  rzeczyw iście n ie  posła 
da l dozorcy, ale zda rza ły  
się w ypa dk i n iedba ls tw a . 
MO może n ie  ty lk o  tp ra w  
dzać w ykonana pracę, ale 
rów nie ż karać m andata­
m i n ie db a lu chów . ,

C Z E K A J Ą C  na w io ­
snę pos tanów m y w szy­
scy, że będziem y dbać o 
w y g lą d  m iasta , k tó rego  
p iękno  je s t przecież 
ch lubą  w szys tk ich  szcze 
c in la k ó w . (B)

Drzewa też 
umierają...
S T A R E  i  m ocno  

spróchn ia łe  w ie rz b y  
na A l.  W o jska  P o l­
skiego s ta n o w iły  ju ż  
niebezpieczeństw o d la  
lu d z i i  ru c h u  ko ła tce  
go. Na z d ję c iu  p ra ­
cow n icy  Z Z M  usuw a  
ją  gałęzie przed osta­
tecznym  śc ię rie n i 
tych  p ię kn ych  drzew . 
W  p rzysz łym  ro k u  na  
ich  m ie jsce posadzi 
się m łode  d rzew ka, 
k tó re  za k ilka n a śc ie  
la t  p rzyw ró cą  naszej 
re p re ze n ta cy jn e j a le i 
je j  p ie rw o tn y  w y ­
g ląd. ( T )

Fo to  S. C IE Ś L A K

5 min zł
na SFBS

31 M L N  Z Ł  p o w in n i­
śm y w p ła c ić  w  ro k u  
b ieżącym  na Społeczny 
F undusz  B u d o w y  Szkół. 
W  p o ró w n a n iu  z ub. r .  
p la n  z b ió rk i je s t w ię k ­
szy  o  1,7 m in  z ł, ponie­
w a ż  n ie  w yk o n a liś m y  
p la n u  z b ió rk i w  1931 r . 
P ie rw sze  d w a  m ieniące 
b r. w y k a z u ją , że na kon  
to  W o j. K o m ite tu  SFBS 
w p ły n ę ło  5.116 tys. zł. 
W  da lszym  c iągu na ra ­
s ta ją  w ię c  zaległości.

Szczecin w p ła ca ją c  
1.885 tys . zł. w y k o n a ł 
p la n  ro czn y  w  16,2 proc. 
Jest to  w y n ik  zadow a la ­
ją c y . Podobne re z u lta ty  
m a N ow ogard  (16.1 
p roc.), k tó r y  spośród 
w szys tk ich  p o w ia tó w  ze 
b ra ł n a jw ię c e j p ie n ię ­
dzy  od ch łopów , bo su­
m ę  94.321 zł. D o nara­
s ta ją c y c h  zaległości p rzy  
c z y n ia ją  się przede 
w s z y s tk im  p o w ia ty : 
Choszczno 6 proc., M y ­
ś lib ó rz  7 proc. i  P y rz y ­
ce 9,2 proc. (b)

„Zrozumlesie“
R ZEC Z d z ia ła  się 28 lu­

tego 1962 r. oko ło  godzi­
n y  18 tv  sk lep ie  w a rz y w  
n iczym  p rz y  A l.  M a ria ­
na Buczka (to  p iw n icy ). 
K o le jk a  lu d z i, k u p u ją  ce 
bulę, b u ra k i, ja b łk a  —  
co tam  kom u potrzebne. 
D o  sklepu w chodz i n ie ­
zb y t peum ie le k k o  za­
w ia n y  facet.

—  Panie, d a j pan  dw a  
„A s t/” ...

Sprzedawca us łużn ie  
sięga na  pó łkę , rezygnu  
ją c  z  obsłużenia k lie n tk i,  
k tó ra  zgodnie z  h a n d lo ­
w y m  p ra w e m  s to i w  
ko le jce . L e k k i szm erek, 
n iezadow o len ia  przed la  
dą, a le  sprzedaw ca uda­
ję . że n ie  słyszy.

PO C H W IL I do sk le p u  
w chodzi d ru g i am a to r  
n e k ta ru  bogóto.

—  Proszę bu te lkę  „c z e t 
wonego” ...

Sprzedawca zn o w u  o - 
kazu je  pe łne „zro zu m ie ­
n ie ”  i  s k w a p liw ie  poda­
je  bu te lkę  „cze rw one­
go” , Jedna z  o d w a żn ie j­
szych k lie n te k  n ie  w y ­
trz y m u je  n e rw o w o  i  po­
zw a la  sobie na g łośn ie j 
szy p ro te s t:

—  Dlaczego obsługuje  
pan p ija k ó w  poza k o le j­
ką? Zdążą jeszcze się 
zalać...

P O B Ł A Ż L IW E  spojrzę  
nie i  m achn ięc ie  ręką.

—  E ta m ! W ina  n ie  
trzeba w ażyć, a n i liczyć.

O brazek je s t pospo li­
ty. W  każdym  sk lep ie  
k lie n c i k a te g o rii "S ” , to  
znaczy c i od w ó d k i i  w i 
na. ob s łu g iw a n i są poza 
ko le jnośc ią . S u m itu je m y  
się w ię c  w  im ie n iu  l icz ­
nych  rzesz pospo litych  
k lie n tó w , ośm ie la jących  
się kupow ać to , z czym  
nasz h ande l m a ty le  k io  
potów . Bo rzeczyw iście , 
m ąkę na p rz y k ła d  trzeba  
ważyć, ja jk a  liczyć, a śle 
dzie n a w e t m a ją  n iep rzy  
je m n ą  w oń.

Co innego w ino . A r t y ­
ku ł, rzec można w y tw ó r  
ny. K ło p o tu  m ało, za­
robek  duży. S tąd i  tak ie  
zrozum ien ie  duszy p ija ­
ka,. H A L S

Motocykle
I śledzie

• W  J E D N Y M  S TO JĄ
j ¿ K L E P IE

W  H A N D L U  p o k u tu ­
je  jeszcze zasada „ z b l i ­
żan ia  to w a ru  do m as” . 
D la tego  też w  w ie js k ic h , 
a n ie raz i  m ie js k ic h  
sk lepach razem  ze ś le­
d z iam i. k ie łbasą , b u ta ­
m i I g a rn k a m i sprzeda­
je  się urządzen ia , k tó re  
w y m a g a ją  fachow ego 
sprzedaw cy, o d pow ied ­
n iego in s tru k ta ż u  k u p u ­
jącego, a n ie je d n o k ro t­
n ie  usun ięc ia  d robnych  
usterek.

N ie fa ch o w y  sprzedawca, 
n iew łaśc iw e przechow yw a­
n ie  to w a ru , to  n ie jed no ­
k ro tn ie  kolosalne s tra ty  
m a te ria lne , a co w ię ce j 
rozgoryczen ie  k lie n tó w  i) 
w yrze kan ie  na n ie so lid ­

ność producen ta .
XV sp ra w ie  te le w izo ró w  

w ysz ło  ju ż  ko n k re tn e  za­
rządzen ie — sprzeda ją je  
je d yn ie  upow ażnione p la ­
ców k i. M o to cyk le  sprzeda 
je  się jeszcze w  GS-ach 
razem  z in n ą  „m asą to w a ­
row ą” . W praw dzie  od 1 
k w ie tn ia  TO S-y p rz e jm u ją  
tsw . zerową gw aranc ję , 
c z y li w yp rób ow a n ie  m o to ­
c y k la  w  h u rto w n i przed 
um ieszczeniem  go w sk le ­
p ie  i h u r to w n ie  wezm ą na 
s ieb ie c ięża r rozprow adza 
n i a po jazdów  do p u nk tów  
sprzedaży (dotychczas roz 
prow adza ła  fa b ryka ), n i*  
m n ie j spraw a sprzedaży 
sprzę tu m oto ryza cy jne go  
w  p u nk tach  o w yszko lo ne j 
w  ty m  k ie ru n k u  obsłudze 
pozostaje o tw a rta . (w it)

Kto oszczędza 
w PKO?

W  R O KU  1961 z Ogólnej 
ilośc i now o w ys taw io nych  
książeczek PK O  przypada ło  
w  k ra ju :  na ro b o tn ik ó w  
— 27,1 proc. p ra cow n ikó w  
um ys łow ych  — 23,6 proc., 
zaw ody specja lne (in te llgen 
c ja  tw órcza) 7,7 proc., ro l­
n ik ó w  — 4,4 proc., rzemień: 
n ik ó w  i  p ry w a tn ych  przed­
s ięb io rców  — 4,1 pro c . Po­
nad 17 proc. p rzypada na 
osoby bez określonego za­
w odu, przewoźnie kob ie ty .

W naszym  w ojew ództw ie  
u d z ia ł ro b o tn ik ó w  w  o tw ie  
ra n iu  now ych  książeczek 
b y ł n ieco m n ie jszy — żi,9 
proc. M ie liśm y  na tom iast 
w yższy odsetek ro ln ik ó w  — 
8,6 proc. 1 rzem ieś ln ikó w  
—■ 6,1 proc.

W  1961 ro k u  n a jw ię ce j, 
bo a t  37,5 proc. now ych 
książeczek w ys taw io no  na 
osoby w  w ie ku  od 26—40 
la t. Na m łodzież w  w ieku 
od 1» — 25 la t  p rzypada 24 
proc. książeczek, a do 18 
la t  — 11 p ro c . (aż)

„Czworonożny kleptoman”
W  C Y R K U  S arrasan i w ystępow ała  przez d łu ż ­

szy czas s łon ica  „N e lly ” . W czasie p rze ja zd u  ko­
le ją , w  c h w il i  gdy s tróż zapad ł w  g łę b o k i sen, 
n iczym  w y tra w n y  z ło d z ie j w yc iągnę ła  spod gło­
w y  w o re k  podróżny. Następnie ostrożn ie  ro zd a r­
ła  p łó tno , w y jm u ją c  ko le jn o  poszczególne przed­
m io ty  i  z ja d ła  coią zawartość.

N ie z w y k ły  deser sk ła d a ł się z  ćhleba, k ie łbasy, 
ja b łe k , ub ra n ia , bu tów , m yd ła , a pa ra tu  do gole­
n ia  i  szczoteczki do zębów. R ano zdene rw ow any  
s tró ż  zaczął szukać skrom nego doby tku . S tojąca  
obok N e lly  z n ie w in n y m  sp o jrzen iem  w p a try w a  
la  się w  złorzeczącego dozorcę.

D op ie ro  po dw óch  dn ia ch  w y ja ś n iła  się zagad­
ka  zaginionego ska rby . N e lly  zachorow a ła  nagle  
na  n iestraw ność żo łądka i  trzeba b y ło  z a a p liko ­
w a ć  je j  w ia d ro  o le ju  rycynow ego. Z a led io ie  cząst 
k a  zag in ionych  p rzedm io tów  ukaza ła  się w  św ie­
t le  dz iennym  i  to  w  m ocno zn iekszta łcone j fo r ­
m ie.

Miłośniczka bananów
N IE C O  in n y m  w yczynem  pop isa ła  się kuzyn ­

ka N e lly  —  Rosa to porc ie  a rg e n tyń sk im . K ie d y  
d ź w ig a m i w y ła d o w yw a n o  ze s ta tku  zw ie rzę ta , 
m a lu tk ie  oczy potężnej Rosę za u w a ży ły  m agazy­
now ane w  o d d a li banany. Po d o tk n ię c iu  z ie m i i  
u w o ln ie n iu  z  lin , zw ie rzę  sp o ko jn ym  k ro k ie m  
ru szy ło  ku  sk ła d o w isku  p ię kn ych  owoców. N a  
dużych kiśc iach  zw isa ło  po 200— 300 bananów. 
W  c iągu 2 godz in  Rosę skonsum ow ała  ponad 20 
tys ięcy  bananów. S łon ica zachow yw ała  się p rzy  
tym  ta k  bezczelnie, że n ik t  n ie  m ia ł odw ag i 
zb liżyć  się do n ie j. D opiero po z jedzen iu  ostat­
n ic h  bananów  —  zw ierzę spoko jn ie  w ró c iło  do 
stada. M enu żarłocznego zw ie rzęc ia  drogo koszta 
w a to  Sarrasaniego.

Podnicbnv występ
W  Ż Y C IU  c y rk o w y m  n iespodziank i są n ie  do 

u n ikn ię c ia . M a ło , m ożna b y  naw e t za ryzykow ać

tw ie rdzen ie , że są n ie roz łączn ie  z  n im  zw iązane. 
B o  jakże  in a cze j u w ie rzyć  s ły n n y m  clow nom  F ra  
te lt in im , że n a jw ię kszym  ic h  p rzeżyciem  b y ł 
w ystęp  w ... p o w ie trzu , a n ie  na maneżu.

A le  po ko le i. W łos i G ustavo, M ax i  G ino  F ra -  
te l l in i  w ys tę p o w a li gościnn ie  to pew nym  cy rku . 
D y re k to r  n ie  ch c ia ł w y ra z ić  zgody na ich  w y ­
ja zd  w  przeddzień  u p ły w u  k o n tra k tu . Tymczasem  
now e engagem ent zobow iązyw a ło  c low nów  do 
w ys tępów  ju ż  następnego d n ia  i  to  w  m ieście  
oddalonym, o 800 km . T am  trzeba by ło  jeszcze 
przed  p re m ie rą  odbyć próbę z o rk iestrą . Pod­
czas pożegnalnego w ieczoru , m iędzy je d n ym  a 
d ru g im  przeds taw ien iem , M a x  w s ia d ł do taksów -

G W I A Z D Y  
A R E N Y  -

fet i  u d a ł się na lo tn isko . Po d łu g im  na legan iu  
o trz y m a ł trz y  m ie jsca  w  samolocie, o d la tu ją ­
cym  o pó łnocy. Różnica m iędzy  zakończeniem  
przedstaw ien ia  w  cy rk u , a s ta rte m  sam olotu, by­
ła  k ró tka . N ie w ysta rcza ła  na zm ycie szm ink i, 
czy zd jęc ie  kostium ów .

P O J A W IE N IE  się na lo tn is k u  trzech c low nów  
w y w o ła ło  z rozum ia łą  sensację w śród  pasażerów  
i  za łog i s ta tk u  lotniczego. Tuż po za jęc iu  przez 
n ich  m ie jsc, sam olot w y s ta rto w a ł. Na pok ładz ie  
z n a jd o w a ło  się dz ies ięc iu  pasażerów, to ty m  dw o

je  dz iec i, k tó re  w e jśc ie  c lo w n ó w  na tych m ia s t 
s k w ito w a ły  radosnym  śm iechem . M ax i  G in o  pod  
c h w y c ili w eso ły  n a s tró j dzieci. O śm io le tn ia  
dziew czynka  i  sześcio le tn i ch łop iec  zaśm iew a li 
się z  za im p ro w izo w a n ych  na gorąco gagów. W e­
sołość u d z ie liła  się także starszym . Wreszcie  
ogarnęła dz iec i senność. W  k a b in ie  roz lega ł się 
m onotonny, ry tm ic z n y  szm er s iln ik ó w .

Piekło w chmurach
O K O Ł O  godziny c zw a rte j b lis k ie  uderzen ie  p io  

ru n a  p rz e rw a ło  sen pasażerów. W  sam olo t ude­
rza ł grad. Z  szum em  m oto rów  m iesza ły  się echa 
grzm o tów . Po k i lk u  m in u ta ch  burza p rz y b ra ła  na  
sile . Pasażerowie odn ieś li w rażen ie , ja k  gdyby  
w szys tk ie  s iły  sp rzys ięg ły  się, aby zniszczyć me­
ta low ego p taka .

W  oczach podróżnych  zaczął cza ić się n ie u k ry ­
w a n y  lęk. D łon ie  coraz s i ln ie j za c iska ły  się na  
poręczach fo te li.  N ieoczek iw an ie  p rze s ta ł praco­
w ać jeden  z  s iln ik ó w . Przerażone sp o jrze n ia  k ie ­
ro w a ły  się k u  lukom . N iczego, p rócz m io ta n ych  
huraganem  c h m u r n ie  m ożna b y ło  dostrzec. W e­
d łu g  ro zk ła d u  sam olot p o w in ie n  zna jdow ać się 
w  p o b liżu  m ie jsca  docelowego. A  może n ie  m i­
n ą ł jeszcze A lp ?  N agle pasażerow ie zaczęli od­
czuwać, że sam olo t n ie  ty lk o  w y tra c a  g w a łto w n ie  
prędkość, lecz ta k ie  t ra c i wysokość. K o b ie ty  za­
czę ły spazm atycznie płakać. Ich  g łośny szloch obu 
d z ił dzieci. D ziew czynkę i  chłopca ogarną ł lęk. 
D ziec i zaczęły ró w n ie ż  p ła ka ć  Ja k iś  starszy  
pan b e łko ta ł ze s trachu, w  jego  oczach w idać  
było  p rze b łysk i szaleństwa. Przechodząc m iędzy  
fo te la m i sk ie ro w a ł się m ach in a ln ie  k u  d rzw iom . 
M ax zagrodz ił m u drogę. Potem b łyskaw iczn ie  
z d ją ł w a lizkę  i  w y ją ł k a rty . Pozorn ie  opanow a­
ny. zaczął dem onstrow ać m agiczne sz tuk i. G ino  
sięgnął po konee rtinę  i  zaczął grać. ż e  skrzyp iec  
G ustav a p o p łyn ę ły  skoczne w ło sk ie  m elodie.

K A R O L  BUSCH  

C iąg da lszy nastąp i.

W  K R Z A K I?

R O ŻN E byw a ją  gusty. Je d n i lis 
b ią  banany, in n i zaś... k a p ita ln e  
re m o n ty ! Do tych  osta tn ich  z a li­
czyć na leży m ieszkańców  budyn ­
ku  p rzy  u l. K rzyw ous tego  51. 
U pragn iony  rem o n t trw a , ale z 
tego pow odu lo k a to rz y  „n a tu ra l­
ne po trzeby”  z a ła tw ia ją  w  oko­
liczn ych  krzakach . T rz y  tygodn ia  
tem u rozm on tow ano  ub ikac je . D o  
dziś n ik t  n ie  kw a p i się, aby po­
now n ie  je  za insta low ać. A  ludz ie  
n ie c ie rp liw ią  się i  psioczą na w y  
konaw cę  —  M P R B  —  2.

Spraw ę tę  gorąco po lecam y  
M P R B  —  2, bow iem  o  te j porze  
ro k u  n a w e t z  k rz a k a m i są t ru ­
d nośc i! ( ja w i

K U  P A M IĘ C I

W SZYSC Y na pew no  zgodzą 
się z tym , że dz iec i n ie  p o w in n y  
być wpuszczane do k in  na f i lm y  
niedozw o lone i  do  te a tró w  na  
p rzeds taw ien ia  d la  dorosłych. M i­
m o  to, w szystko  co się d o tych ­
czas na ten  tem a t nap isa ło  lu b  po  
w ie d z ia ło  je s t p rzys ło w io w ym  
grochem, o  ścianę. 26 lu tego  w  
T eatrze  W spółczesnym  na „ K r a ­
m ie z p iosenkam i”  zna laz ło  się 
n iem a ło  m a luchów , k tó re  p rzy ­
p ro w a d z ili ze sobą tro s k l iw i ro ­
dzice. D z iec i przeszkadza ły  w  cza 
sie p rzedstaw ien ia , g o n iły  się po  
sa li podczas p rz e rw y  i  w  ogóle  
za ch o w yw a ły  się w  sposób w ca ­
le n ie  te a tra ln y . D z ieciom  n ie  
można się d z iw ić , a le  można po r­
c ję  zd z iw ie n ia  przesłać pod adre­
sem ro d z icó w  i  personelu te a tra l­
nego za to, że je d n i p rzyp ro w a ­
dzają, a d ru d z y  wpuszczają dzie­
c ia rn ię  do tea tru . Jest przecież  
„P le c iu g a ". W a rto  o ty m  pam ię­
tać.

T A J E M N IC E  M A K A R O N U

N A S Z  h ande l dba coraz bar­
d z ie j o podnoszenie się s topy ży­
c io w e j sw o ich  P. T . K lie n tó w . M o  
tn a  to  s tw ie rd z ić  po w y tw o rn y m  
asortym encie  m aka ronów , k tó re  
os ta tn io  z n a la z ły  się w  sklepach. 
Są luksusowe m aka ro n y  w ło sk ie  
—  m etrow e S paghetti, j - s f  4-ja ­
jeczna g a la n te ria  i  jeszcze k ilk - i 
ró w n ie  luksusow ych co d ro g ich  
rodza jów . N ie  ma ty lk o  z w yk łych , 
ta n ich  m akaronów , k tó re  bardzo  
sobie c h w a liły  gosposie, pragnące  
szybko, a ta n io  p rzy rządz ić  posi­
łe k  ob iadow y. Te tańsze m aka ro ­
n y  b y ły  w  cenie czterech z ło tych  
z groszam i, droższe kosztu ją  po  
siedem  z ło tych  też z groszam i. Za  
luksusy d z ię ku je m y, a le  p ro s im y  
też o tańsze, (hs)

Obrady działaczy

studenckich w Szczecinie

Współpraca
między studentami 
i młodymi 
marynarzami

W  R A D Z IE  O kręgow e j Zrzeszenia 
S tuden tów  P o lsk ich  ob ra d o w a li 
przez dw a d n i sekre tarze Rad O krę 
gow ych w szys tk ich  ś rodow isk akade 
m ic k ic h  w  k r a ju .  D okonana ocena 
dz ia ła lnośc i szczec ińsk ie j p la có w k i 
Zrzeszenia w ypad ła  d la  a k ty w u  stu­
denckiego naszego m iasta  bardzo 
pom yśln ie.

W czora j 18 ucze s tn ikó w  ob rad zw ie 
dziko S toczn ię i  s to ją cy  tam  w  re­
m oncie g w a ra n cy jn ym  10-tysięczn ilc 
PLO, m /s „P h e n ia n ” .

W arto  w spom nieć o  c ieka w e j in i­
c ja ty w ie  szczecińskie j Rady O kręgo­
w e j zm ie rza jące j do na w iąza n i* 
ścis łych k o n ta k tó w  m ię dzy  m łodzie­
żą akadem icką, a m łodzieżą ZMS, 
p ływ a ją cą  na s ta tkach P o lskich L in i i  
O ceanicznych. M łodz i m aryna rze  bę­
dą zapraszani podczas posto ju w 
Szczecinie na im p rezy , i w ie czo rk i 
taneczne w  k lub ach  s tu denck ich , s tu  
deaicł zaś będą m o g li zw iedzać stać 
k i gdyńskiego arm a to ra  podczas ich  
posto jów  w  naszym  po rc ie . P ie rw szy  
k ro k  p o d ję to  p rzedw czora j, k ie d y  
gru pa  m a ryna rzy  % ko ła  ZM S na 
sta tku  m /s „P h e n ia n ”  w raz z k a p ita  
nem J . K a lw a s ińsk im , ja ko  coście 
s tudenckiego k lu b u  „K o n tra s ty ” , 
og ląda li Zga du j-Z g ad u lę  p t. „W szyst 
k ó  o  F is ". ,(T )
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Już się zaczęło...

Udana premiera ligowego sezonu

GACKA szturmem
zdobył sympatię
szczecińskich widzów

HOWACKI strzelcem 
pierwszej bramki sezonu

O C Z E K IW A N A  z  ta ką  n ie c ie rp liw o ś c ią  
p re m ie ra  ligow ego  sezonu Pogoni w yp a d ła  
nap ra w d ę  im p o n u ją co . W yso k ie  zw yc ię ­
s tw o  p o rto w có w  nad g d yń sk im  B a łty k ie m  
w  stosunku  4:0, o raz sam a g ra  szczeciń­
sk iego  zespołu m u s ia ły  zadow o lić  chyba 
n a jb a rd z ie j w y b re d n y c h  k ib ic ó w . W p ra w ­
dzie B a łty k , m im o  n ie z w y k le  a m b itn e j 
g ry  n ie  b y ł p rz e c iw n ik ie m , k tó ry  zm u s ił­
by Pogoń do m aksym alnego w y s iłk u , je d  
nak z przeb iegu  sp o tka n ia  w id a ć  by ło . że 
p o rto w c y  są dobrze p rzyg o to w a n i do sezo­
nu .

szto liik iern, o raz ta k  ja k  
w czo ra j g ra ją c y m  Ja­
w o rs k im  iiioże  w y w o ­
łać sporo  zam ieszania 
na bo iskach  p rz e c iw n i­
ków .

N a to  zresztą szcze­
cińscy k ib ic e  p iłk a rs c y  
m ocno liczą.

(Rak)

W S Z Y S T K IE  fo rm a - 
fcje g ra ły  le p ie j n iż  pod 
ko n ie c  ub ieg łego  roku , 
,a a ta k  o g rom n ie  zyska ł 
d z ię k i n o w y m  n a b y t­
ko m , szczególnie d z ię k i 
Gacce, k tó re g o  p o t w ie  r 
dzenie uzyskano  dos ło -

— «¡UPA s

C racov ia  — G ó rn ik  1:4 f l : l )  
L e g ia  — Zag łęb ie (S ta l) 1:0 
(0:0)
Ł K S  — G w a rd ia  1:1 (1:0) 
B uoh pauzow ał

T A B E L A

w rtie  w  przeddzień  m e­
czu. G acka b y ł n a jle p ­
szym  z a w o d n ik ie m  na 
bo isku , in te lig e n tn ie  
k ie ro w a ł a ta k ie m , p rzy  
g o to w y w a ł p a rtn e ro m  
ka p ita ln e  pozycje,, d w o  
dł s ię  i  t r o i ł  wnosząc 
zupe łn ie  in n e  życ ie  do 
»spo łu .

1. G ó rn ik  Zabrze 2 4:1
2. Legia
3. G w ard ia  W -wa

2 1:0
1 1:1

4. ŁK S 1 1:1
5. Zag łęb ie Soen. 1
6. C racov ia

0 0:1
0 1:4

I .  Ruoh — —

(GRUPA n

Łeeh ia  — Wrste :1 (2:0)
O dra _  S ta l. M i«h :0 (0:0)
Po l. B y t. — Lech 
Ą rk o n ia  pauzow ała

: l  (3:1)

5- P o lon ia  B y t. 
L  Lech i a 
*. Odra Op.
4. Stal M ie l.
5. W ista 
Í .  Lech
J, A rkonla

r fH W A  I

p?a przód — Pol. ssydg. 1:1
0 :1).
S ia v ia  — P iast 0:0 (0:0) 
U n ia  Rac. — K rosno 4:0 
0 :0)
Unia Tam, — Stal Rz. 1*
,0:1)

i' TABELA

I ;  U n ia  R acibórz  1
2. S tal Rz. 1
3. Naprzód! L ip . 1
4. P iast G liw ice  1
5. Pol. Bydg. 1
0. S lavia N. Ruda 1 
7. U nia Ta rnó w  1 
S. K rosn o  1

G R U P A  I I

Szom b ierki
3:1 0:1)
Pogoń — B a łty k 4:0 (1:0)
Śląska — A rka 3:1 (0:1)
Zaw isza — W aw el 0:1 (0:0)

T A B E L A

1. POGOŃ Í  2 4:0
S. Śląsk W r. 1 2 3:1
3. W aw el K r. 1 2 1:0
4. G arbarni« 1 1 1:1
9. S zom b ierk i 1 1 .1:1

,  j*. Zawisza 1 0 0:1
A rk a  G d yn ia 1 0 1:3

f c - B a łt y k  - G d , -  ^ l  a  a r i i

C O R A Z  L E P IE J  s p i­
su je  s ię  w  a ta ku  m lod 
szy K ra s u c k i, odzyska ł 
d a w ną  szybkość J a w o r 
sk i, k tó ry  m ia ł w ie le  
udanych  ra jd ó w  i  w y ­
p ra c o w a ł k i lk a  groź­
nych  s y tu a c ji pod b ram  
k o w y c h .

W czo ra j p is a liś m y  o 
u ro d za ju  w  Szczecinie 
na d o b rych  b ra m ka rzy . 
W czora jszą g rą  B ia łe k  
w  zupe łnośc i p o tw ie r ­
d z ił tę  o p in ię . Z nako ­
m ic ie  w y  g im  nas ty  kow a 
ny, o  k o c im  re fle ks ie  
b ro n ił z  ta ką  pew no­
ścią, iż  je s t nadz ie ja , 
że I I  l ig o w i p rz e c iw n i­
c y  n ie w ie le  razy  zm u­
szą go do k a p itu la c ji.

P R Z Y  D O B R Y M  
b ra m ka rzu  znacznie pe 
w n ie j g ra  ró w n ie ż  o- 
b rona . co Tnożna b y ło  
w c z o ra j zauważyć. O by 
d w a  zespoły tra k to w a ły  
ten s ta r t  bardzo po ­
w ażn ie , o b rońcy  szcze­
c ińscy w a lc z y li o każ­
dą p iłk ę . Zwycięs-two 
bez s tra ty  gola może 
w  przysz łośc i bardzo

ię  p rzyd a ć  w  ostateoz
ym  ro z licze n iu .

W b re w  p o n u r prń p ro  
gnostykom  p rz e c iw n i­
k ó w  zm ia n y  system u 
na jesień —  w iosna, 
sp riin te rsk i sezon zdo­
p in g o w a ł w szys tk ie  ze­
sp o ły  do so lid n e j p ra ­
cy. W idać  to  po k o n ­
d y c j i  i  fo rm ie  ja k ą  za 
d e m o n s tro w a ły  w szyst­
k ie  cz te ry  w id z ia n e  w  
o s ta tn ich  dw óch  dn iach  
zespoły.

N a js ła b ie j .w  Pogoni 
zap rezen tow a ł się K rz y  
sz to lik . k tó ry  ma b ra k i 
ko n d y c y jn e  i  m ia ł tru d  
ności z grą na ta k  t r u ­
d n y m  te ren ie . Jest to 
je d n a k  o  ty le  w y t łu ­
maczone. że ja k o  s tu ­
d e n t m e d ycyn y  n ie  
m óg ł b yć  na  zgrupow a 
n iu  k o n d y c y jn y m . M a ­
m y  nadz ie ję , że K rz y -  
sz to lik  o d ro b i te  za le­
g łości i  do ró w n a  p a r t­
nerom . T aka  odm łodzo ­
na p ią tk a  o fensyw na z 
FoU jpyc& ten i,. K rasur.'

Dziewczęta Kusego
b ę d ą  p r ó b o w a ły

waiciyć o i ligę
W  P Ó Ł F IN A Ł O - ze S ta rte m  G d yn ia  8:3 

W Y C H  spo tkan iach  w  (3:6). Szczecinian k i  w y  
p iłce  ręcznej ko b ie t o  sz ły  na bo isko  bardzo  
w e jśc ie  do  I  l ig i  w  o -  zdenerw ow ane, zda jąc 
s ta tn im  d n iu  S ło w ia n  sobie sp ra w ę  z w ag i 
K a to w ice  poko n a ł N K S  tego meczu. Po p ie rw - 
O pole 10:3, do p rz e rw y  szych m in u ta c h  g ry  za 
3:2, a  K u sy  z re m iso w a ł n o s iło  s ię  na  k lęskę  

Kusego, w y n ik  bow iem  
b rz m ia ł 1:6 na _ korzyść 
S ta rtu . Pó p rz e rw ie  a-m

Pingpongiści
Arkonii
pokonali
akademików
z Gliwic

K O L E J N Y M  p rze c iw  
tr ik ie m  I- lig o w e g o  ze­
spo łu  ten isa  s to łow ego 
A R K O N II  b y ła  d ru ż y ­
na  A Z S -u  G liw ic e . Po 
o s ta tn ic h  n iepow odze ­
n ia ch , szczec in ian ie  
ty m  razem  ła tw o  po ­
ra d z il i sobie z p rze­
c iw n ik ie m , po ko n u ją c  
go w  s to su n ku  5:2. Jak  
z w y k le , n a jw ię kszą  i -  
lość p u n k tó w  u zyska ł 
n a jle p s z y  za w o d n ik  go 
spod a r zy —  S Z U M ­
S K I —  3. P ozosta łym i 
dw om a p o d z ie li l i  się 
A D A M C Z Y K  i  L A T O .

tek)

W  SOBOTĘ ł  n iedzie lę 
o d b y ły  się ostatni«' m m *  
TI l ig i  te n is *  stołowego. 
Reprezentanci naszego 
Jewództwa — O R ZEŁ Ży­
dów ce i  » P A R T A  G ryfice , 
k tó re  dop ie ro  w  ub ieg łym  
sezonie aw ansow ały do  lig i, 
n ie  za w io d ły  sw ych sym pa 
ty łków  d po Teku p ró b y  w y  
kaza ły , że poziom em  swym  
w  zupe łnośc i d o rów nu ją  ru  
tyn ow an ym  zespołom  TI l i ­
g i. W  k ó ń c e w d  ta b e li roz­
g ry w e k  O R ZE Ł za ją ł 5 
m ie jsce a SPAR TA — 6, na 
ogólną liczbę 9 zespołów  w  
g ru p ie  p ó łno cne j. N a j­
m nie jszą ilość punk tów  
uzb ie ra ł B L A S K  Poznań i 
W Ł Ó K N IA R Z  T o ru ń , spa­
dając ty m  sam ym  do A  k ia  
*y.

W O S TA TN IC H  meczach 
SPAR TA zw yc ięży ła  u sie­
bie W Ł Ó K N IA R Z A  To ruń  
5:2 oraz GOPŁO K ruszw ica  
5:5. W  obydw u  ty c h  spotka 
n iach doskonalą fo rm ę w y  
kaza ł H Y Ż Y  ze »p a rty . Po 
zostałe zw yc ięsk ie  p u n k ty  
Z do by li G R Z E S IA K  i  JA ­
W O R SKI.

W  2ydow caeh O R ZEŁ 
u le g ł GOPT.U 3:5 (pu n k ty  
zd o b y li Z u raw o k  2 i Kuż- 
m io k  1), a zw yc ięży ł 
W ŁÓ K N IA R Z A  5:0 fpo 2 
p u n k ty  irzv?ka li Ż u raw  ek

PO R A Z  35 w ys ta rto w a li nasi na jlep s i p iłk a rz e  do 
„ .  w a lk i o ty tu ł m is trza P o ls k i. P ierw sze mecze tego- 

j rocznych rozg ryw e k  o d b y ły  * ię  w  tru d n y c h  w a ru n - 
j fcach. W praw dzie bo iska n ie  b y ły  ob lodzone i p o k ry te  
| śniegiem , lesz r.iespodzie w an ie  rozm ięk łe . W  ta k ich  
I w a runkach p iłka rze  nie nio g li zaprezentow ać p e łn i 
! sw ych um ie ję tnośc i. O zw yc ięs tw a ch  decydow ało na 
i ogól lepsze p rzygotow an ie  ko n d ycy jn e .
! Rrawdodwie w iosenna po goda 5 p i łk i  epowodo-
i T"My\  !Lt,,?d/;ieInv in,aUfU Tacy jiie  mecze I l ig i  ogląda I .,i reko rdow a 1 iczba oko ło  jog tys . w idzów . N ajw iększe 
{ « ^ io re s o w a m e  w zbu dz ił c r a c o t ł i  z  m istrzem
; P o lski G ó rn ik ie m  Zabrze, y ja trybu na ch  k rakow sk iego 

, j s ta d ion u  zebrało się ok. 3n t w M x6w . Pozx tym  
! PO »> ty * , k ib ic ó w  o b se rw ow a ł» mp„ p w  -  

1 ło d z i.  Nieapodziew: 
w  B y to m iu  na m ecz 

Poznań.
Najw iększą,, niespodzianką p ie rw sze j k o le jk i ro z g ry ­

w ek  b y ła  porażka g ra ją ce j w  g ru p ie  l i  eks tra k lasy  
k ra k o w s k ie j W is ty  w  w y ja z d o w y m  meczu z Lechią 
Gdańsk, p iłk a rz e ’ gdańscy bardzo s ta ra nn ie  przygoto­
w a li sle do tegorocznych c iężk ich  m is trzostw  i  w cale 
n ie  m a ją  zam iaru  być „c z e rw o n ą  la ta rn ią ”  rozg ry ­
w ek. M is trz  P o lsk i G ó rn ik  Zabrze, w  k tó re go  zw ątp i­
ło  ju ż  w ie lu  fachow ców , za dem onstrow ał w K ra ko w ie  
swe w ysok ie  um ieję tność: i  p rzyp om nia ł, że n ie  chce 

zrezygnować, w  tym  sezonie z ponownego zdobyc ia  ty ­
tu łu  m is trza Polaki.

Po p ie rw szo; ko le jce  spo tka ń na czele na jlepszych 
strze lców  ekstrak lasy z n a jd u je  się L ib e rd a  g P o lo n ii 
B y to m  —  i  b ra m k i.

b itn e  dz iew częta  odra ' 
b ia ją  s tra co n y  te ren  i  
w  e fekcie  os iąga ją  w y ­
n ik  re m iso w y . W  t r z y ­
d n io w ych  zm aganiach 
K u sy  w y w a lc z y ł I I  m ie j 
sce i  p ra w o  w a lk i w  
•ozgryw kach f in a ło ­

w ych . Sukces o lb rz y m i 
bez w zg lędu  na dalsze 
w y n ik i.  G ra tu lu je m y .

Ostateczna ko le jność  
p ó łf in a łu  p rzeds taw ia  
się następu jąco :

1. S łow ian
2. N K S  K u sy
3. N K S  Opole
4. S ta rt

N IE  P O W IO D Ł O  się
n a to m ia s t p iłk a rz o m  
Tęcznym Pogoni, k tó rz y  

podobnym  tu rn ie ju  
w  P oznan iu  z a ję li o- 
s ta tn ie  m ie jsce , u lega­
ją c  G ru n w a ld o w i 13:19 
i  N ys ie  23:26.

(m an)

“ 'te js ze j P o lo n ii z  Lechem

Poplotkujmy
p a d ku  w yg lą d a ła  aaI *o meczu ^

*  *  *
W Y J Ą T K O W O  rzad- 

• M IM O , ze boisko Po- k im  w yp a d k ie m  by ło  
g o n i by ło  w  n ieco lep - ró w n ie ż  egzekwowanie  
szym stanie n iz  w  Las- jednego rzu tu  karnego  
ku  A rk o ń s k im  podczas trzyk ro tn ie , 
m eczu A rk o n ii z R u- w  39 m in u c ie  sędzia 
chem , nie zab rak ło  i  tu  za rzą d z ił rz u t ka rn y  na 
ta j hum orystycznych  b ram kę  B a łty k u . Egze- 
m om entów . Jeden z ku to re m  został Lesz- 
n ich  w y w o ła ł huragan czyński. Pos ła ł p iłk ę  do  
śm iechu. O to w  fe rw o -  s ia tk i, lecz sędzia dopa  
rze w a lk i d w a j zaw ód- t rz y l się n ie fo rm a ln o śc i 
n ic y  w y p a d li za l i n i i  z pow odu w yb iegn ięc ia  
autow ą, w p ros t na s to - jednego z za w o d n ikó w  
30,cego tam  naszego fo~ przed  oddan iem  strza łu , 
to repo rte ra  Stefana C is N astępn ie  s trze la ją c  po 
siaka, po czym  razem  u -  raz d ru g i posła ł p iłk ę  
p a d li w  grząskie b łoć- p rosto  w  ręce P o try k u -  
ko. Można, sobie w y - sa. lecz ten  z ko le i w y ­
obraz ić  ja k  po ty m  w y  b ieg ł z b ra m k i przed  

________________________  oddan iem  s trza łu . T rze

MISTRZ
o l im p i js k i

przegrywa 
W  H O K E JU

U S A  — S z w e c ja  1:2
W  T R Z E C IM  d n iu  O d b y ły  się także  dw a 

m is trzo s tw  św ia ta  w  mecze g rupy  I I .  ATJ- 
h o k e ju  na  lodz ie  doszło S T R IA  ro z g ro m iła  A l i ­
do sensacji. Jeden z S T R A L IĘ  1T:0 (4:6, 8:0, 
g łó w n ych  fa w o ry tó w  5:0), a H O L A N D IA  
tu rn ie ju ,  re p re ze n ta c ja  zw yc ię ży ła  D A N IĘ  9:4. 
S ta n ó w  Z jednoczonych ,
m is trz  o lim p ijs k i z  Po trzech  d n ia ch  tu r  
1960 r .  p rzeg ra ła  te  n łe ju  w  g rup ie  I  p ro - 
S zw ecją  1:2 (0:1, 1:0, w a d z i K A N A D A  przed
0:1). SZW E C JĄ . O bydw a  te

W  d ru g im  sp o tka n iu  zespoły nie po n io s ły  po 
g ru p y  I  K A N A D A  zw y  ra żk i. W  g rup ie  I I  l i -  
c ięży ła  N R F  * *  & ^ i e r e m

c i rz u t N o w a ck i zam ie­
n i ł  w  p ie rw szą  w  ty m  
sezonie l ig o w y m  b ram ­
kę d la  Pogoni. Dalsze 
d w ie  z d o b y li w  50 m in u  
cie K ra s u c k i I I ,  k tó ry  
d o b ił s trz a ł G ack i, oraz  
w  70 m in u c ie  G acka  
p iękną  g łów ką . O stat­
n ia  b ra m ka  zosta ła  zdo  
b y ta  przez K rasuck iego  
l  ze s trza łu  karnego.

N IE  M A  Z Ł E J  drog i 
d la  k ib ic ó w  na s tad ion  
Pogoni. M im o  n iezbyt 
zachęcającej pogody na 
tryb u n a ch  zas iad ło  oko  
lo  15 tys. n a jb a rd z ie j za 
kochanych w  fu tb o lu . 
I lu  z n ich  p rz y p ła c i tę 
rozg ryw kę  ka ta rem  lub  
przez ięb ien iem ? A  na 
stad ion ie  ja k  na złość 
zaopatrzenie ogranicza  
s':ę do tra d ycy jn e g o  
p iw k a  i  do znudzenia  
ty c h  sam ych dropsów. 
Czy nap raw dę  n ie  ma  
u nas h a n d lo w e j in s ty tu  
c jl,  k tó ra  by p o d ję ła  się 
w łaśc iw ego  n a ka rm ie ­
n ia  i  napo jen ia  ty c h ‘ k i l  
-kunodtM tu&ieoł îudzi?

( & -
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TEN IS

W  O S TA T N IM  d n iu  m iędzyna­
rodow ego tu rn ie ju  tenisow ego w  
M oskw ie od by ło  się m. in . in te ­
resu jące spo tkan ie  o trzec ie  
m ie jsce w  grze m ieszanej Para 
O STERMAN <NRF) i O R LIK O W ­
S K I (Polska) zw yc ięży ła  repre­
zen tantów  ZSRR LE J  USA i  ° 4 K  
SZEJEW A — 9:7, 4:6, 6:2.

W  G D A Ń S K U  rozegrano akade 
m ick ie  tenisow e m is trzostw a Pot 
sk i w  ha li. W grze po jedyńcze j 
ko b ie t zw yc ięży ła  K u cha rska  
(AZS AW F) po kon u ją c K u n e r-  
tow nę (WSE Sopot) 6:4, ":7, 6:1, a 
w śród mężczyzn R ogoziński po 
zw yc ięs tw ie  w  fin a le  nad Be rna 
tow iczem  1:6, 6:1, 6:0.

L E K K O A T L E T Y K A

k
S IA T K Ó W K A

W  M O S K W IE  rozegrano rew an­
żowe spotkanie P u cha ru  E u ro py  
w  siatków ce m ężczyzn m iędzy 
zespołem CSKA M oskwa i ru ­
m uńska d ru żyną  PJSOGRESUI, 
B u karesw . Z w y c ię ż y li s ia tka rze  
radzieccy —  3:1 (15:10, 12:15, 15:9* 
15:5).

Ponieważ p ie rw sze »potkanie 
w y g ra li R um un i rów n ie ż 3:1, 
w ięc dziś m usi się odbyć  jeszcze 
trzec i d e cydu jący  ińecz.

W  D R U G IEJ run dz ie  P ucha ru  
E u ro py  w  siatków ce mężczyzn 
A K A D E M IK  Sofia po kon a ł w  Ge 
now ie m ie jscow ą drużynę SER- 
V E TTE  _  3:0 (15:*, 15:7, 15:11).

T U R N IE JA M I w  W arszaw ie I  
W ro c ła w iu  s iatkarze I  l ig i  zakoń 
c z y li p ie rw szą run dę  m is trzo w ­
sk ich  spotkań. Do całkow itego za 
kończenia te j ru n d y  pozostał je ­
szcze p rze łożony na in n y  te rm in  
tu rn ie j k a to w ic k i.

N a pó łm e tku  rozg ryw e k  tabe 
l i  prow adzi sto łeczna LEGTA — 
przed AZS A W F  — 8 oraz SPAR. 
T Ą  W arszawa, G W A R D IĄ  W ro­
c ła w  i  PO G O N IĄ  Szczecin — po 
7 pk t.

W tu rn ie ju  w arszaw sk im  LE ­
G IA  odniosła dw a ko le jn e  zw y­
c ięstw a po 3:0 nad PO G O N IĄ 
Szczecin i ST ILO N E M  Gorzów, 
W A R S Z A W IA N K A  na tom iast w y  
g ra ła  ze STILO N E M  3:0 i  D o ­
g ra ła  z PO G O N IĄ  2:3.

N AR C IAR STW O

W  R U M U Ń S K IE J m ie jscow ości 
Poiana B rasów  rozegrano m ię ­
dzynarodow e zaw ody na rc ia rsk ie , 
w k tó ry c h  w śró d  rep rezen tan tów  
6 państw  s ta rto w a li także P o lacy,

W  k o n k u re n c ji ju n io ró w  du ży  
sukces «»dniósl Po lak M Y S ŁA - 
JE K , k tó ry  zw yc ięży ł w  ko m b in *  
c j i  a lp e jsk ie j. W 'vgrał on bieg 
z jazd ow y w czasie 1.27,8 m in . 
przed W łochem  Zandegiacom o — 

1.28,8. na to m ia st w  sla lom ie spe­
c ja ln ym  za ją ł d ru g ie  m ie jsce — 
101,9 sek. za rep rezen tan tem  
W ioch F ranco .

W k o n k u re n c ji te j  a taw ow a ł 
d ru g i nasz rep re zen tan t — R Y­
BA, k tó ry  m ia ł szanse zajęc ia  
d ru g ieg o m ie jsca w  kom b in ac ji. 
W biegu z jazd ow ym  b y ł oa 
czw arty , w czasie 1.29,1 m in . a 
w  s la lom ie  spec ja lnym  za ją ł trze  
cle m ie jsce. N ie s te ty  został zdy­
s kw a lifiko w a n y  za o m in ię c ie  jod- 
ne j b ra m k i.

W śród sen iorów  Polskę rep rp * 
zen tow a ł Je rzy  W ala. W »lal 
spec ja lnym  b v l on czw arty , 
b iegu tóaąadowym l i .  w  ;


